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(Centralisci i Debatie o rezolucji i ministerstwie. — 
Z Francji. — Dogorywanie sprawy belgijsko - franouz- 
Kiel, — Rzym i Berlin. — Przyszły dyrektorjat hi- 
szpański). 


Pisma wiedeńskie współubiegajs się w 
chwaleniu dr. Giskry za jego wystąpienie w Wy- 
dziale konstytucyjnym przeciw polskim żądaniom, 
sformnłowanym w rezolucji. Gabinet przedlitaw- 
ski, wołają opp, nie mógł przyznać Galicji odrę- 
bnego stanowiska, gdyż toby podkopało całość 
monarebii, wstrząsając zarazem jej potęgą. Jak 
się okaznje, wiedeńscy publicyści nie się nie na- 
uczyli i nie nie zapomuieli. Marząe bez przerwy 
vu hegemonii Niemców nad Słowianami, przynaj- 
mniej w tej połowie monarchii, która została w 
ieh ręku po zawarciu ugody z a Eg starają 
się wszelkiemi sposobami utrzymać tę obfitą w 
owoce centralizację, która Austrję doprowadziła 
do Soiferina i Kóniggraetzu. Obaczymy, jakie 
dobro spłynie teraz na Austrję po odrzuceniu słu - 
sznycb żądań Galicji. 

Jak to Niemcy nie mogą sobie zdać sprawy 
7 tego co się stanie i co Się stać może z rezolu- 
cją, najlepiej dowodzi artykuł Debatty , zamie- 


_szezony w piątkowym numerze tego dziennika. 


Czytamy tam mianowicie: „Sądząc, po oświad- 
czeniach, jakie dał dr. Giskra w Wydziale kon- 


_ stytueyjaym, mależałoby wnosić, że ufefa nawet 
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co i myśleć o zadośćuczynieniu wyrażonym w 
rezolucji życzeniom Polaków. Ale to nie przesą- 
dza jeszcze uchwał, jakie w tej sprawie mogą 
zapaść na _ dzisiejszem wieczornem posiedzeniu 
Wydziała konstytucyjnego. Raptowie zmiany nie 
są m nas nadzwyczajnością. Tak mianowicie za- 
pewniają nas dzisiaj, że nawet wezorajsze 
wnioski podkomitetu, i w ślad za tem idące od- 
rznesnie pierwszego punktu rezolucji, są dziełem 
raptownego zwrutu. Rozprzężenie, w jakiem znaj- 
duje się nasze ministerstwo od czasn wywiązania 
się nieszczęsnej kwestji prezydentury ministerjal- 
nej, tylko na pośmiewisko naraża każde oblicza- 
nie i obstawanie przy jeduem. I tak, jak nas za- 
ewniają, powziął jaż był podkomitet Wydziału 
konstytnoy jaego przychylną dla Polaków uchwa- 
łę, a to mianowicie taką, jak o tem pisaliśmy we 
wczorajszym numerze porannym. Mianowieie roz- 
dzielił podkomitet te pnnkta, które wchodzą w 
zakres egzekntywy, od panktów, mających cechę 
prawodawszą, proponując, aby zalecono rządowi 
jaknajspieszniej zadość uczynić pierwszej katego- 
rji tych żądań, a co do drugiej kategorji, przed- 
łożyć do konstytncyjnego traktowania odpowie- 
dnie przedłożenia ustawodawcze. Ni ztąd, ni zo- 
wad zwalono jednak tę uchwałę, a natomiast 
przyjęto tę, którą wczoraj w imieniu komitetu 
wniesiono w Wydziale. Nie chcemy tu rozbierać 
tego, jakie tam wpływy mogły oddziaływać na 
tę przemianę, ale niechaj to będzie dowodem wie- 
cznego wahania się, które może doprowadzić je- 
szcze do tego, Ze doczekamy się różowych wią- 
domości o polskiej rezołucji*. 

W dalszym toka przytoczonego artykułu pod- 
nosi Debatte trzy puukta rezolucji, niemające wła- 
ściwie charakteru prawno-politycznego, tj. nieod- 
noszące się wcale do Btosunku naszego kraju do 
reszty państwa, ale zawierające tylko żądania, 
mające na celu wzmocnienie naszego żywiołu na- 
e ere eh AE w iego wewnętrzaym organizmie — 


Kronika lwowska. 


(Rzecz o przywódcach narodu z Bożej i pradzia- 
dów łaski, i o stronnictwie narodowem polskiem. Nie- 
potrzebne obawy p. Symfroniusza Mykity, P, Symfro- 
niusz Mykita jako pseudonim i jako anonim , jako przy- 
jaciel i nieprzyjaciel dyrekcji tertru polskiego we Lwo- 
wie, Artyści z Warszawy. Przyjazd Libelta.) 

Przed wybuchem krwaweg:: dramatn w r. 
1863 toczyła się we wszystkich ziemiach polskich 
podziemna walka między tymi, co jak królowie 
z Bożej łaski, na mocy zasług swoich przodka 
czuli się powołanymi do przodowania narodowi, a 
gorącymi motorami rocha, poprzedzającego RQ: 
wstanie. Niepowodzenia, jakich uaród doznał 
czas szesnastomiesięcznego rozpaezliwego boja Z 
wrogiem, w jednej tylko części spadają na nie 
przychylne nam okoliczności, NA brak sił, wyni- 
kający z rozprzężenia naszych stosuników społe- 
eznych it. d. Drugą połowę winy, jak w r. 1831 
tak i w r. 1863 dzwigają ci niepowołani i niepro- 
szóni opiekunowie, którzy zrazu nieprzychyłni 
rachówi, paraliżowali i krzyżowali przygotowują- 
ce go czynności organizacy je, a następnie , wi 
dząc iż powstrzymać się nie da, njęli Lef" ; 
jego przeważnie Ki: je. "aeo GA jat per 

rzewodnicy poginęli byli u u bô 
steen E? prowadzili go tak, że wszelkie 
wysilenia, wszelkie ofiary przez naród ponoszone, 

musiały spełznąć na niezem. Któż z nas nie pa- 
mięta tych zawziętych sporów © najwyższą wła- 
dzę, tych intryg w celn uzyskania tajemnej dykta- 
tury, prowadzonych w bezpiecznem zaciszu pro- 
wincji, oddalonej od widowni krwawych wypadków, 
podezas gdy o dwanaście mil, za kordonem, 
grzmiały wystrzały, brzęczały kosy i lała się naj- 
szlachetniejsza krew polska ? Kto nie pamięta 
tych odziałów, wiecznie rozlokowanych po dea: 
rach, wiecznie organizowanych , wiecznie oezeki- 
wanych z niecierpliwością tam, gdzie pojawienie 
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We Lwowie, Niedziela dnia 11. Kwie!nia 1869. 
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Manuskrypia nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


mianowicie żądanie antonomii naukowej, sądowni- 
czej i administracyjnej. Debatte pisze o tem co 
następuje: „Jedno z najważniejszych żądań gali- 
cyjakiej rezolucji dąży do przyznania temu kra- 
jowi zupełnej autonomii szkolnej. 

„Któż może wziąść to za złe Polakom? Czyż 
ministerjum koniecznie pragnie zatrzymać Pola- 
ków pod opieką istotnie niekoniecznie pożyte- 
cznego kierownictwa p. Hasnera? Trndno znaleźć 
Jakikolwiek rozumny zarzut przeciwko żądaniu 
antonomii szkolnej. Albo czyż to także jest kwe- 
stja prawno- polityczna ? Ależ to nie miałoby 
przecież innego celu, jak tylko wzmocnienie pol- 
skiej narodowości w Galicji, a któż zechce wzbra- 
niąć jakiejkolwiek narodowości wzmacniać się i 
kształcić ile dusza zapragnie ?* 

O żądaniu autonomii w sądownictwie pisze 
wiedeński dziennik: „Polacy domagają sie najwyż- 
szej Izby sądowniczej, bo są przekonani, że je 
żeli o ostateczne rozstrzygaięcie jakiegoś procesu 
potrzeba będzie odwoływać się do Wiednia, za 
wsze będzie musiał zostać język niemiecki języ- 
kiem sądowym w Galicji. To jest główny. po- 
wód, dlaczego domaga się rezolucja najwyższego 
try bunału dla Galicji. Jak widzimy, to i tu ienden- 
cja wzmocnienia polskiej narodowości jedynym 
jest motywem, któremu można także zadośću 
czynić bez zmiany konstytucji. Odrzucenie tego 
żądania Galicji tradnoby było wytłumaczyć czem. 
kolwiek, i musianoby uważać je tylko za do- 
wód zatwardziałego uporu centralistycznego, już 
dawno w Anstrji naieżycie osądzonego*.... „Trze- 
ciem życzeniem — pisze Debatte — jest odpowie- 
dzialny rząd krajowy. Dotychczas istnieją w Ga. 
licji dwa rządy, Wydział krajowy i namiesini- 
etwo. Między niemi tyle zachodzi kwestyj spor- 
nyc", że w dk tych końca niemających spo- 
Ki o kompetencję, ZA krajowi zupełny bezrząd. 
Aby tema zapobiedz, i powierzyć ster admini- 
stracji jednemu rządowi zamiast dwóch, domaga- 
ją się Polacy zlania tych dwóch magistratur w 
jedno kierownietwo namiestnictwa, którego urzę- 
dniecy sekcyjni byliby jednak odpowiedzialni sej: 
mowi za swoje urzędowanie w tym zakresie, jaki 
wchodzi w zakres kompetencji sejmowej. Otóż i 
ten punkt niema na celu naruszenia prawnopoli- 
tycznego stosunku Galicji do Przedlitawii, więc i 
najnićprzyjaźniejszy dnch nie znajdzie słnszne- 
go powodu do odmówienia Galicji odrębności w 
tym względzie.“ 

Z polityki zagranicznej nie mamy dziś nie 
ciekawego do podniesienia. Z Francji nadchodzą 
coraz sprzeczniejsze wiadomości. Podczas gdy je- 
dne mówią o wypogodzonym widokręgu, drugie 
natomiast podają coraz nowsze szczegóły o zbro- 
jeniu marszałka Niela — co słysząc ` inspiro- 
wane dzienniki, występują z szumnemi zuprzecze- 
niami, jak gdyby w eałym kraju nie przerobiono 
ani jeduego karabina na odtylcowy i nie powo- 
łano w szeregi ani jednego żołnierza. — Stronni- 
Gren gotują sie do walki wyborczej. Niema ani 
jednej wybitniejszej osobistości, znanej z postę- 
powych i samodzielnych przekonań, którejby 
opozycja nie stawiała na liście swych kan- 
dydatów. Nawet redaktor Latarni, Rochefort, bę- 
dzie się współubiegał o krzesło poselskie w je- 
duym z paryzkich okręgów wyborczych. Drugie 
cesarstwo będzie miało tym razem nie zbyt łatwą 
pracę, gdyż wolność zgromadzeń ułatwia opozy- 
cji agitację przeciw rządowym kandydatom. 


się ich UE — TETRA E EE ŚRÓD A ETEN e potrzebne — a kończących po ośmiu 


Wprawdzie według ustawy polityczne zgromadze- 
nia są surowo zabronione, leez zręcznym mowcom 
udaje się nieraz i na niepolityeznych zgromadze- 
niach entuzjazmować słuchaczów dla opozyeji. Cho- 
ciaż dalecy jesteśmy od przypuszczenia, aby opo- 
zycja miała teraz odnieść zwycięztwo, wszelako 
wolno zawsze twierdzić, że zbliżająca się walka 
wzmocni znacznie jej szeregi. Nawet i wiedy, 
gdyby opozycja nie zyskała ani jednego nowego 
głosu, stanowisko jej będzie znacznie silniejsze, 
walka bowiem, prowadzona w epoce, gdy zna- 
czenie dragiegu cesarstwa zaczyna się ehylić i 
grozić upadkiem, musi Jej nadać więcej powagi, 
i Napoleon III. będzie się z nią musiał więcej 
liczyć. 

Spór belyijako-francuzki jest bliski ostatecz- 
nego załatwienia. Jak z Paryża telegraiaja, po- 
stanowiono uio zwoływać nawet mięszanej komi- 
sji, gdyż margrabi Lavalettemu udało się zala- 
twić pnnkta sporne z belgijskim ministrem Fré- 
reOrhaaem. Dyplomacja francuzka musi być 
bardzo zadowoluną z tego zwycieztwa. Na głosy 
Prus, że Francję spotkała nową porażka, gabinet 
paryzki odpowiada odwołaniem konierencji, jako 
zupełnie zbytecznej. Czy to nie zwycięztwo ? Za- 
Chodzi teraz pytanie, jakiemi ofiarami je oknpio- 
mo. Czy prawda, że Francja odstąpiła od owego 
kontraktu kapua, którego niesankejonowanie przez 
króla Leopolda, zrodziło kwestję belgijsko-fran- 


enzką? Czy może Francja odstąpiła dlatego od 
swych tert, żądań, że minister belgijski 

przyrzekł jej większe ustępstwa na jakiem innem 
pola, n. p. układ celowy ? 


Niajedgokdotnie zaprzeczano z Berlina, aby 
Prusy układały się z Rzymem względem utwo- 
rzenia papiezkiej nuncjatury w Berlinie. Tym- 
czasem piszą z pruskiej stolicy, że król Wilhelm 
wysiał do Rzymu osobnego pełnomocnika, który 
złoży papieżowi życzenia w dzień jego sekundy- 
cyj. Okazuje się z tego, że Prusy, jakkolwiek 
państwo protestanckie, radeby żyć w „dobrych 
stosunkach z giową katolickiego kośaroła, raz 
dlatego, że po zadarciu się Austrji z Rzymem, 
hr. Bismark radby przenieść punkt ciężkości dla 
nieaustrjackich katolików z Wiednia do Berlina, 
Ba nie przyczyniłuby się. bynajmniej. do wzma: 
mens Anstrji, a powtóre chciałby on pozyskać 
jeszcze więcej dla swej polityki katolickie Niem- 
cy poludniowe. Jest ou też wdzięczny za to, że 
arcybiskup guieznieński, ks. hr. Ledochowski, 
przyczynia się dzielnie do tłumienia dncha na- 
rodowego w Poznańskiem. 

Przyciehbły jnż pogłoski o wypowiedzeniu 
przez Prusy wojskowych trakiatów, zawartych z 
południowemi p-ństwami niemieckiemi. Była to 
więc farsa, obliczona na efekt, która po jedno- 
razowem przedstawieniu zeszła z widowni. 

Po tamtej stronie Pireneów jakoś zle się 
dzieje. Ferdynand portugalski, którego większość 
kortezów chciala obwołać królem Hiszpanii, od- 
mówił stanowczo i ursędownie przyjęcia korony. 
Cóż teraz nezynią przywódzey owej sławnej 
wrześniowej rewolucji ? Księcia Montpensier nie 
życzy sobie naród, a nje wiadomo znów, czy 
młodszy syn Wiktora Emanuela, książę d'Aosta 
mógłby przejąć (ron. choćby mu go uawet ofia- 
rowano. Że zaś rząd prowizoryczuy nieme, wię- 
cej kandydatów, członkowie jege zatem noszą 
się z zamiarem utworzenia dyrektorjatu. Lecz 
dyrektorjat może zsów łatwo doprowadzić do dy- 


beralizma wielkiego na wewnątrz, wielkiej miło- 


i dziesięcia miesiącach wojenny awój zawód w | ści narodu, dążącej do „wytworzenia narodowe- 


kozach powiatowych i sądowych? Kto nie pamię- 
ta, pod czyjemi auspicjami rozpoczął się i pro- 
wadził teu knnktatorski sposób wojowania ? 

Można mieć najrozmaitsze zdanie o powstaniu 
w r. 1863, można je uważać za przedwczesne 
lub niezbędne, za zgubue lub pożyteczne — na 
to jedno każdy musi się zgodzić, że kierownicy 

„z Bożej łaski“, którzy po wybuchu powstania 
wdarli się do władzy, oprócz wygórowanej ambi- 
cji, nie pogardzającej żadnym środkiem, nie 
mieli innych zdołności, i nie objawiłi niczem in- 
nem miłości dla kraju, jak tylko tem dobijaniem 
się władzy. Mówią o ofiarach — bo czasem, 
przez nieostrożność, wpadali włapkę policji i 88 
dów — ale czemże „jest kiłkomiesięczna ofiara Z 
wolności osobistej i wygodny potem, przez czas 
jakiś, pobyt za granicą, wobec ofiar wszystkiej 
krwi i całego mienia, do jakich przyzwyczajoną 
jest, jakich wymaga sprawa polska ? Nie, pano- 
wie ci nie ponieśli żadnej ofiary, i nie doznali 
inuej goryczy, oprócz zawodu, który spotkał ich 
samoluhną ambicję. 

Dziś roch narodowy przybrał jaż odmienny 
zupełnie kierunek, w innych odbywa się warun- 
kach. Niepotrzeba już działań tajemnych, niepo- 
trzeba dyktatorów — ale potrzeba zdolnych , wyla- 
nych dła sprawy publieznej obywateli, którzyby 
obdarzeni zaufaniem ogółu , przodowali mu ja- 
wnie w powolnej, mozolnej powszedniej pracy. 
Otóż i przodownietwo tego rodzaja stało się 
przedmiotem takiej samej ambicji, jak niegdyś 
dygnitarstwa narodowe w r. 1863. Ten sam e 
goizm, ten sam brak zdolności, połączony z nie- 
pohamowaną żądzą kierowania i rozkazywania, 
dobija się dziś wpływowego stanowiska w naro- 
dzie, dobija się takiej absolutnej władzy w jego 
łonie, jaką rabini mają między żydami. Oto są 

«we ukryte plany i zamiary, które osłaniają się 
pozorami gorącego patrjotyzma na zewnątrz, li- 


go polskiego stronnictwa“ — owe ukryte zamia- 
ry, o których wzmianza, aczyniona w Gazecie, 
tak zaniepokoiła pana Symfroniusza Mykitę, iwo- 
wskiego fejletonistę Kraju, że wietrzy w niej ma- 
leńką, koleżeńską denuncjację. Niech się pan 
Symfrouinsz Mykita nie lęka! Żadna policja I 
żaden sąd karny we wszystkich trzech dzielni: 
cach Polski nie weźmie za złe takich ukry- 
tych zamiarów. Ilekroć jaki ambitny panek wzna- 
wia w łonie polskiegu narodu tradycje anarchicz - 
ne, usiłając niby skupiać cały naród naokoło 
swego znaku herbuwego , aby Radziwiłł nie był 
gorszy od Potockiego, albo aby Radziwiłł i Poto- 
cki razem nie byli gorsi od jakiego chudego pa- 
ebołka, co to nie wyrósł ani z soli, ani z roli — 
radość wielka panuje we wszystkich minister- 
stwach i dyrekcjach policji. Cóż to może obcho- 
dzić e. k. sądy, że ten albo ów chce „wytworzyć 
stronnictwo narodowe polskie“ w tym celu, by 
to stronnictwo. głosowało potem za nim w sej- 
mie, by go wybrało prezesem koła polskiego w 
Wiedniu, by go zrobiło widomą głową  galicyj- 
skiego odłamu tego narodowego polskiego stron- 
nietwa? C. k. prokuratorje śmieją się poza pli- 
kami swoich aktów, bo wiadamo im, że niema 
łatwiejszej sposobności prowadzenia Polaków za 
nos, jak wtenczas, gdy głowa ich dźwiga mitrę 
albo hrabską koronę. Reprezentanci, którzy nie 
mają za sobą nie, cprócz osobistych swoich : za- 
slug, muszą oglądać się na opinię współobywa- 
teli, bo utrąciwszy raz ich zaufanie, tracą wszy- 
stko. Reprezeutanci z Bożej i pradziadów łaski 
uie mają tego zwyczaju, gdy jnż raz są u steru. 
Czynią oni dosyć dla motłochu, jeżeli raczą mu 
przewodniczyć — głos jego jest im potrzebny, 
uim się dostaną do steru: ale raz będąc n steru, 
pocóżby mieli zważać na jego zdanie? Z taki- 
mi, łatwiej paktować gabinetom — potrzeba tyl- 
ko uczynić zadość ich włanym interesom, a nie 
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ktaiury, z której Hiszpanie byliby z pewnością 
mniej zadowoleni niż z rzeczypospolitej. To cią 
głe prowizorjam niszczy siły Hiszpanii i zdwaja 
niezaiowolenie ladnośei. Rzecz zrozumiała, że 
podobny stan nie pozostaje bez wpływa 1 ua 
zewnętrzną politykę ianych mocarstw, a sucze 
glinie Franeji, która nie zabezpieczonyeh 
pleców ięka się przedsięwziąść coš stanowczego. 


Obrady nad rezelucją w Wiedniu. 


Podczas gdy ministrowie wywodzą obsza 
nie w komitecie konstytucyjnym Rady państwa 
niemożność uczynienia zadość żadaniom ele. 
skim, umiarkowańsze pisma niemieckie, praeś(ra- 
szone gwałtownym charakterem, jaki" zaczyna 
przybierać kwestja galicyjska, wykazują, Że za 
warte w rezolucji łądania bardzo mało maja 
styczności z włąściwemi kwestjam prawa pu 
blicznego, i że są obliczono mg tyle na poli- 
tyczną odrębność Galicji, iłe na zabsspiecyBnie 
interesów narodowości polskiej "w tym kraju. 
Zostawiamy im tę niewdzięczną pracę; my od 
dwóch lat nie robiliśmy nie innego, i jełelipa- 
nowie ministrowie dotychczas mie pomali się 
na om, ile umiarkowania było w żądaniach i 
czynnościach politycznych Polaków, to nie na- 
sza w tam wina. Szkoda słów na powtarzanie 
rzeczy, których panowie ministrowie rozumieć 
nie cheą. Nie my, ale najbliższa historja Au- 
strji rozprawi się z nimi. 

Wiadomości, które dochodzą nas 2 Wis- 
dnia, wskazują chwiejność obecną gabinetu w 
równie jaskrawem świetle, jak i niektóre u- 
jemne strony naszej delegacji. Z ministrów, 
tylko pp. Giskra i Herbst, którzy w ostatniej 
dopiero chwili odnieśli zapółne zwycięstwo nad 
swoimi kolegami, występują stanowozo i otwar- 
cie przeciw rezolucji, a niepewność w gabine- 
cie jest tak wielką, że Debatte wierzy, iż lada 
chwiła może nastąpić zwrot, dla sprawy naszej 
pomyślniejszy. Wiele zależy w tej chwili na 
stanowczości i energii naszych delegatów, na 
solidarności w łonie koła polskiego, mniej na 
dyalektycznych wywodach i na zbijaniu retory- 
cznych zwrotów pp. Giskry, Herbsta, Schindle- 
ra itd. 

Delegacja nasza broni uchwał sejmu ga- 
lieyjskiego, a nie swoich własnych; obowiazu= 
ja ja postanowienia większości we Lwowie, 
a nie własne iej decyzje w Wiedniu. Ugoda 
ma być zawartą między Galicją a Rada paú- 
stwa, a nie między kołem polskiem a sta „osła 
tnią. Dlatego też powoływanie się ma to, co 
ten albo ów delegat mówił i zrobił roden: 
obrad nad ustawami grudniowemi, niema lu 
żadnego znaczenia — dowodzi ono tylko. że 
ten delegat nie rozumiał i nie znał żądań kg, 


interesom ogółu. Pan Symfronins Mykita może 
być tedy całkiem spokojnym — wożni sądowi 
nie wywloką go z łóżka w skutek denuncjacji 
Gatsty Narodowej, zą to, że forygiuje panów: prze 
ciw nie-panom. W takie rodzinne nasze zatargi 
władze nie lnbią się mięszać — bo uspokoiłyby 
je tem od razu. 

Kto jest p. Symironiusz Mykita * zapyta mo- 
że niejeden z czytelników, zdziwiony powyższym 
wstępnym artykułem moim kronikarskim. Sym- 
froninsz Mykita jest to pseudonim owego anoni- 
ma, co to napisał Psewdonima, i pogniewał się po- 
tem z dyrekcją teatru polskiego we Lwowie za 
to, że przedstawiła jego utwor. Pogniewał się z 
nią tak mocno, iż on, qui guondam gracili modula- 
tus avoma .... Carmina pochwalne nueił na cześć tejże 
dyrekcji w w 7 różnych dziennikach literackich i poli- 
tycznych, teraz krzyżową sztuką rąbie dyrekto- 
ra, reżyszera, artystów, i w zapale swoim zarzu: 
ca Gazecie, iż dopiero niedawno poraz pierwszy i 
szczególny wydała sąd niekorzystny o scenie tu. 
tejszej. Zresztą niewiadomo mi nie o p. Symfro- 
niuszu Mykicie; nie potrafńłbym nawet powiadziEy, 
czy jest czerwonym mężem stanu, czy konserva 
tywnym demagogiem, czy magistrem farmacji, 
mniej biegłym w matematyce, czy astronomem, 
niedość wprawnym w kręcenin pigułek. Jako 
pseudonim, i jako anonim, jako pedagog, i jako 
demagog, jako literat, i jako koltun ad honores, 
znakomite to iudywidnum jest jedną z licznych 
naszych zagadek współczesnych. 

Libelt przybywa do Lwowa dziś wieczór. 
Wezoraj przyjmowano go w Krakowie. Podnie 
siono słusznie, że oprócz uczonego, pisarza i 
weterana armii polskiej, witamy w nim prezesa 
polskiego koła poselskiego w sejmie berlińskim, 
1 zgotowane dia niego serdeczne przyjęcie oprócz 
uznania własnych jego wysokich zasług. jest 
wyrazem łączności naszej narodowej z Wielko” 
polską. Tembardziej wszystkie klasy ludności 
pospieszą powitać zuakomitego ziomka. 
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u, i że źle je wyrażał, ale nie prejudykuje 
bynajmniej w sprawie, gdzie nieprzedawnione 
i naturalne prawa Śmilionowej ludności mają 
być rozstrzygane. 

Nie znamy jeszcze dokładnie onegdajszych 
rozpraw Wydziału konstytucyjnego i nie chce- 
my przedwcześnie wydawać sądu o odpowiedzi 
Ziemiałkowskiego na wzmiankę Sturma co do 
ofiarowanego nam już raz podobnego stanowiska, 
jak ma Kroacja, ale jeżeli Ziemiałkowski rze- 
czywiście nie więcej nie powiedział, jak to, co 
donosi telegram, to źle uczyni. Powinien był 
odpowiedzieć, że s e j mowi Die robiono takiej 
propozycji, i że sejm byłby ją przyjął; że po- 
wołanie się na prywatne rokowania z pojedyn- 
czymi delegatami, nie mają miejsca tam, gdzie 
chodzi o ugodę między dwoma całemi repre- 
zentacjami, między Radą państwa a  sejmem 
galicyjskim. Żiemiałkowski przytoczył w obronie 
własnej ową niefortunną uchwałę koła polskie- 
go, które z rycerskiej bezinteresowności odrzu- 
ciło ustępstwa, ofiarowane Galicji, ażeby nie 
zrywać wzajemności słowiańskiej z Czechami i 
przyjaźni z partją Thuna i Clam-Martinitza. Rzu- 
ca to amutne światło na ówczesny skład dele- 
gacji polskiej, uniewinnia to Ziemiałkowskiego, 
ale nie jest bynajmniej odpowiedzią na zarzut 
Sturma. 

Stanowisko nasze jest w tej chwili takie : 
Czy ministrom rezolucja sejmu naszego wydaje 
się zgodną z całością państwa, czy nie, czy 
koło poselskie w r. 1867 postanowiło to lub owo 
czy nie — dość, że w r. 1868 sejm królestw 
Galicji i Lodomerji uchwalił jednogłośnie 
żądania, zawarte w rezolucji, że żądamy zadość- 
uczynienia wszystkim tym żądaniom, i że w 
przeciwnym razie delegacja polska musi usu- 
nąć się od dalszego udziału w czynnościach 
ustawodawczych Rady państwa, bo nie może i 
nie powinna brać na siebie odpowiedzialności 
za to, co się dalej stanie. 

Telegram dodaje, że poseł Zyblikiewicz 
potakiwał żywo wywodom Schindlera, gdy ten- 
że wyrałał nadzieję, że długo jeszcze delegację 
polską widzieć będzie w Izbie poselskiej. Poseł 
Zyblikiewicz ma wiele sarkastycznego humoru, 
a p. Schindler lubi żarty — nie dziwnego, że 
sprawozdawca biura korespondencyjnego wziął 
to za dobrą monetę, co obydwaj posłowie chy 
ba żartem mówić mogli. Na serjo, o pozosta- 
niu delegacji polskiej w Wiedniu, w dzisiej= 
szych okolicznościach mowy być nie może. 


Ustawa z d. 26. marca 1869 


względem pozwolenia miastu Stanisławowa za- 
ciągnięcia pożyczki loteryjnej. 

Za zgodą obu lzb Rady państwa uznaję za 
stosowne rozporządzić co następuje : 

$. 1. Odatępując od postanowień prawnych 
względom zaciągania pożyczek prywatnych z o- 
bi ech udziałowemi, pozwala się miastu Sta- 
nisławown zaciągnąć pożyczkę loteryjną w rze- 
ezywistej sumie 500.000 zł. w ten sposób, że o- 
bligacje udziałowe będę wydawane na okaziciela, 
w sumie aie niższej od 20 złr., i że wypłata 
tychże będzie połączona z losowaniem premij. 

$. 2. Pobór rent od kapitału i procentów, 
które mają być płacone przez otrzymnjących za- 
liczki z tej pożyczki, ma się odbywać w taki 
aam sposób i z zastosowaniem podobnych środ- 
ków przymusowych, jak pobór dodatków do po- 
datków bezpośrednich dla funduszu krajowego. 

$. 3. Wspomnione w $. 1. obligacje udziało- 
we będą wolne od stempla. 

$. 4. Wykonanie tej ustawy poraczam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych i skarbu. 

Wiedeń d. 26. marea 1869. 

Franciszek Józef w. r. 


Taaffe w. r.; Giskra w. r.: Brestel w. r. 


Ustawa z dnia 3. kwietnia 1869. 


względem sposobu zwrotu zaliezki w sumie 350.000 
złr. przyzwolonej ustawą z dnia 21. marca roku 
1868. dla usunięcia głodu w królestwie Galicji i 
Lodomerji. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 
stosowne rozporządzić co następuje: 

$. 1. Przyzwolona ustawą z dnia 21. marca 
1868 zaliczką w sumie 350.000 złr. dla usunięcia 
głodu w królestwie Galicji i Lodomerji ma być 
rzez Wydział krajowy galicyjski zwrócona skar- 

owi państwa wraz z Sprocentowemi odsetkami, 

od dnia 1. maja 1868 liczyć się mającemi, w 
trzech równych ratach, przypadających dnia 1. li- 
stopada 1869, 1870 i 1871 r. 

$. 2. Pobór rat i procentów od obdzielonych 
zapomogami ztej zaliezki, ma aię odbywać w ta- 
ki sam sposób i z zastosowaniem podobnych środ- 
ków przymusowych, jak pobór dodatków do po- 
datków RE ośrednich dla fundnszn krajowego. 

$. 3. Wykonanie tej nstawy poruczam Mo- 
im ministrom spraw wewnętrznych i skarbu. 

Buda dnia 3. kwietnia 1869. 

Franciszek Jozef w. r. 
Giskra w. r. Brestel. W r. 


Czynności Rady państwa. 


Wydział konstytucyjny obradował na posie- 
dzeniu swojem z dnia 8. b. m. mad dalszym cią- 
giem rezolucji, rozpoczynając od ustępu c) art. III. 
Sprawozdawca dr. Kaiser w imieniu podko- 
mitetu wnosi odrzncenie tego ustępu, jako szko- 
dzącego w swojem przeprowadzenin jedności o- 


stawodawstwa handlowego, akcyjaego i t. d. 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. Kwietnia 1869. 


Sturm przyłącza się do zdania sprawozdawcy i 


robi uwagę, że posłowie galicyjscy będą mieli 


sposobność przeprowadzenia swoich życzeń pod- 
czas obrad nad przedłożeniem rządowem , doty- 
czącem właśnie towarzystw akcyjnych i koman- 
dytowych. A 
Dienst]! wskazuje także na woiesiona o- 
becnie przedłożenie rządowe, dotyczące ustawo- 
dawstwa szkolnego. Ministrowie Giakra | 
Brestel oświadczają, że właśnie ze względu 
na ekonomiczny rozwój państwa, jest koniecznem 


zachowanie jednolitości, że jednak wszelkie braki 


w statutach pojedy-czych kas oszczędności, lub 


tym podobnych zakładów, mogą być łatwo usn- 


nięte w drodze administracyjnej, więc niema Zo: 
dnej racji wyjmowania tej gałęzi ustawodawstwa 


z pod kompetencji Rady państwa. Ustęp ten od- 


rzucono. 

Co do nstępu o pozostawieniu sejmowi usta- 
wodawstwa o prawie przynależności, wnosi K ai- 
ser również jego odrzncenie, gdyż według mnie- 


mania podkomitetu, zniesienie jedności w prawie 


zrodziłoby takie następstwa, Ze 
pra- 


przynależności 
znależliby się obywatele państwa bez tego 


wa. Grocholski oświadcza, iż dla krajów, a 


mianowicie dla Galicji jest to wielkim ciężarem, 
że urzędnicy obcy uzyskują tamże to prawo, a 
w razie ich Śmierci pozostałe rodziny obciąża- 
ją gminy, dla których właściwie są obcemi. 

Giskra, jakoteż Rechbauer i Sohin- 
der powiadają, że ciężar ten spada zarówno na 
wszystkie kraje, i że w innych prowincjach zna- 
chodzą się także urzędnicy polskiej narodowości, 
których rodziny bywają tamże zaopatrywane. 
Ustęp ten odrzucono. e 

Sprawozdawca Kaiser wnosi odrzacenie 
następnego nstępu d), gdyż leżeć to ma w inte- 
resie państwa, ażeby zasady kształcenia dorasta- 
jących pokoleń były nstanawiane jednakowo dla 
całego państwa. Grocholski konstatuje, że w 
ustawach państwa o szkolnictwie nstanowione sg 
nietylko zasady główne, ale już i szczegóły, tak, 
że dla sejmów krajowych pozostaje tylko okre- 
ślenie kosztów oświaty. Minister Herbst powia- 
da, że w całej środkowej Europie są uniwersy- 
teta jednakowo zorganizowane, że więc dla mo- 
ralnego rozwoju Galicji jest to z wielką korzy- 
ścią. Ustęp d) odrzacono. 

Ustęp e) doznaje tego samego losu, z powa- 
da konieczności utrzymania jedn. ści w ustawo- 
dawstwie dla sądownictwa karnego i cywilnego, 
jako też prawa górniczego — jak dowodzi dr. 
Kaiser, a pomagają mu Herbst i Schin- 
dler. Ustęp /) jako stojący w istotnym związku 
z artykałem VIII. i z określouiami, żądającemi 
ustawodawczej władzy w ogóle dla sejmu gali- 
cyjskiego , odroczono do obrad nad artykułem 
VIII., jakoteż i następ g), który wedlug mniema- 
nia Grocholskiego również stoi w związku 
z art. VIII. : 

Sprawozdawca wnosi dalej odrzucenie ustę- 
pu %) robiąc uwagę, że jeśli między pojedyńcze- 
mi krajami powstaną stosunki prawne, to tylko 
państwowe a nie krajowe ustawodawstwo może 
ustanawiać normy dla tych stosonków. Gro- 
cholski powiada, że mianowicie ustawa o 
zwrocie kosztów za pielęgnowanie zawiera twar- 
de określenia. „.Giskra podnosi, jak w czasie 
kiedy stwarzanb konstytucję obecną, była nie jø- 
dna sposobność dla galicyjskich posłów podnie- 
sienia swoich życzeń, przy liberalnem zwłaszcza 
usposobienia ówczesnego stronnietwa konstytacyj- 
nego, i że delegacja galicyjska nie skorzystała 
wówczas z tej sposobności. Zyblikiewicz 
nie przypomina sobie, czy kiedykolwiek była ta- 
ka sposobność. Star m i Breste! potwierdza- 
ją okoliczność, przytoczoną przez ministra spraw 
zewnętrznych. Żiemiałkowski przyzn:je, 
że rzeczywiście była wówczas mowa o wyjątko- 
wych ustępstwach. Zyblikiewicz kończy 
wyrażeniem nadziei, że sprawa rezolucji galicyj 
skiej doczcka się przecie zwycięztwa. Ustęp A 
odrzncono, na czem skończono posiedzenie. 


Wydział wyznaniowy Izby deputowanych 
Rady państwa na posiedzeniu, odbytem przed fe- 
rjami wielkanocnemi, które trwało do północy, 
ukończył obradę wstępną nad projektem nstawy 
o szkołach ludowycb, i polecił był swemn re 
ferentowi dr. Dienstlowi wypracować sprawo- 
zdanie podczas feryj. 

Dnia 6. bm., to jest na pierwszem zebrania 
Izby deputowanych, sprawozdanie to zostało od- 
czytane i w całości przyjęte, po odrzuceniu kil- 
ku poprawek do projekta ustawy, w ostatniej 
chwili wniesionych. Oprócz wniosku większości 
zostały przedłożone dwa wnioski mniejszości. Z 
tych pierwszy czyni zadość petycjom reprezenta- 
cyj gminnych miast Wiednia i Linco o utrzyma- 
nie lob nadanie gminom miejskim, osobne statnta 
posiadającym ($. 50 projektu ustawy) prawa mia- 
nowania nauczycieli, drogi zaś dotyczy dodatkn 
do $. 52 w sprawie oddzielenia służby organisty 
od posady nanczyciela. 

Izba deputowanych ma w najbliższym czasie 
rozpocząć obradę nad ustawą względem szkół 
ludowych. 
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Przegląd polityczny. 


Tagblatt pisze: „Obrady Wydziału konstyta- 
cyjnego nad rezolucją galicyjską wykazały, że 
nietylko dr. Giskra, którego fabrykanci wieści 
senzacyjnych jnż określili jako przychylnego dla 
żądań polskich, lecz wszyscy Członkowie mini- 
sterstwa, nie wyjąwszy i hr. Potockiego, zajęli 
wobec rezolncji stanowisko odporne. Oświadcze- 
nia Giskry, według N. Fremdenblatt, były bardzo 
stanowcze, mianowicie kiedy przyszedł do reznl- 
tatów, wypowiadając, że tak nad rezolucją w o- 
gółe jak i mad jej szczegółami mówił nie jako 
minister spraw wewnętrznych, lecz w imienia ca- 
łego ministerstwa, które w dachu, wypowiedzia- 
nym przez niego, powzięło jednogłośną uchwałę. 
Hecke. Corresp. zatem podała w bledszych kolo- 
rach oświadczenie p. Giskry.* 


Rzym. Z wiecznego miasta piszą między 


ionemi do Czasu pod dniem 3. kwietnia: „Wiel- 
kie będą tu uroczystości od dnia 9. do 12. bm. 
Oświetlenie kopuły św. Piotra, girandola i udana 
bitwa, które dla niepogody w ciągu Świąt wiel- 
kanocnych odbyć się nie mogły, zostaly na dni 
te przeniesione. Mnóstwo jaż cndzoziemców Rzym 
opuściło; ale znaczna icb część pozostała na 
wspomnione święta. Okólnik msgr. Ferrari, mi- 
strza ceremonij, do kardynałów oznajmia, iż dnia 
8., 9. i 10.kwietnia odbędzie się wielkie triduum 
w kościele św. Jana Laterańskiego, jako przy- 
gotowanie do sekandycyj papiezkich. Ojciec św. 
zjedzie na nie do bazyliki dnia 10. bm. o godz. 
5. po poiadoin. Nazajatrz zaś odprawi nabożeń- 
stwo o pół do ósmej w kościele św. Piotra. ©. 
kólnik przepisuje strój, jakiego kardynałowie po- 
winni używać w tej okoliczności. 

Przez trzy dni, poprzedzające seknndycje, 
papież usunie się całkowicie od spraw publicz- 
nych i kościelnych i zda je na właściwe osoby. 
Sam zaś będzie odprawiał ścisłe rekolekcje. Nigdy 
jeszcze Pius IX. nie nsuwał się w tak bezwarnnko- 
wy sposób od spraw wszystkich. Mówią, że w 
ciągu tych trzech dai ważne bardzo poweźmie 
postanowienia. Dnia li. da wielki obiad dla 
kapłanów, obecnych w Rzymie, którzy sekon- 
dycje swe już odbyli. Znalazło się ich tylko 
dwadziestutrzech, a w tej liczbie ojciec Beckx, 
jenerał jezuitów. Po obiedzie między gudziną 
4. a 5. Ojciec święty będzie przyjmował depu- 
tacje. Książę Loeweusiein poda mu adres Niem- 
ców. Adres galicyjski, jak słyszałem, podany bę- 
dzie przez OO. zmartwywstańców. Księżna Ode- 
scalchi, z domu Branicka, przedstawi Ojca świę- 
temu drużynę szląchcianek rzymskich w ślubnych 
strojach i poda ma tacę pełną złota. Od osób 
do tej składki przystępujących nie przyjmuje się 
mniej jak napoleona. Kolegium kardynalskie i 
zakon maltański wielkie sumy także złożą pa- 
pieżowi. Dworzanie, urzęduicy, korporacje roz- 
maite, zakłady naukowe i dobroczynne, wojsko, 
podobnież w brzęczącej monecie ofiary swe po- 
dadzą. Miasta zaś i miasteczka państwa Papiez: 
skiego zamiast pieniędzy szlą płody ziemi swej i 
wyroby przemysła. Cori ofiaruje tytoń i cygara; 
Velletri wyborae wina w butelkach i złote meda- 
le; Guercino cienki papier; Cisterna baryłkę 
przedniego wina i 200 serów (provature); Mon- 
terotondo beczkę wina, której garihaldziści zna- 
leżć i wypić nie zdołali w 1867 r. Od innych zaś 
miejscowości papież otrzyma oliwę, szynki, zboże, 
owce i cielęta. Manicypalność rzymska złoży mu 
kielich złoty, wysadzany drogiemi kamieniami, 
wartości 27 tysięcy franków. 

Uderzyło wszystkich, iż Giornale di [toma za- 
chował zupełne milczenie o obecności jenerała 
Damont z całym swoim sztabem na wielkotygo- 
dniowych i na wielkanocnych obrzędach w kapli- 
cy Sykstyńskiej i u św. Piotra. Mówią, że mil- 
czenie to pochodzi z niezadowolenia, jakiego pa- 
pież doznał, przyjmując niedawno naczelnika woj- 
ska okupacyjnego i ambasadora francuzkiego. 
Mieli ooi żądać, aby wolno było załodze franca- 
skiej posunąć się do samej stolicy, dwór zaś 
rzymski obecnie chce mieć Francuzów w Civita- 
vecchii, ale nie w Rzymie. Jakoż papież miał 
odpowiedzieć obu przedstawicielom Fraacji: „Je- 
żeli potrzebujecie przestronniejszego miejsca i cia- 
sno wam w Civitavecchii, to macie przecież iano 
miasta papiezkie: Terni, Spoleto, gdzie się zuaj- 
dnje wielki zamek, mogący pomieścić liczną za- 
łogę, Ankonę i jej twierdzę, a nareszcie Bononię.* 


Moskwa. Coraz częściej powtarzają się za 
burzenia w moskiewskich naukowych zakładach. 
Jeszcze się nie skończyły takowe w medyczno- 
chirurgicznej akademii, gdzie dopiero d. 3. kwie- 
tnia otwarte zostały na nowo lekcje, i to jedy- 
nie dla 5go karsa, a już Gołos donosi o nowych 
następujących nieporządkach : 

„W środę 19. marca niektórzy z nczuiów in- 
stytotu technologicznego petersburgskiego dopu- 
ścili się nieporządka w audytorjach, żądając 
przyjęcia od nich zbiorowego podania o nadanie 
im niektórych praw, i zmoszając swych kolegów 
do zakazanego prawem zgromadzenia. Ode po- 
mimo napomnień dyrektora instytata i odmowy 
wielu innych aczniów niechcących należeć do nie- 
porządku, takowy nie nstawał, przeto zwierzch- 
ność zmuszoną była wezwać dla przywrócenia 
porządku policji, na wezwanie której wichrzycie- 
le natychmiast się rozeszli, doręczywszy polic- 
majstrowi podanie bez żadnego podpisu, o do- 
zwolenie uczniom mieć pod swojem zawiadywa- 
niem kasę. Komitet instytatu, po rozpatrzenin w 
tymże dnia okoliczności sprawy, uznał potrzebę 
uwolnienia 7min uczniów, którzy okazali się winny- 
mi nieporządku ; a na podanie oświadczył, Ze 
niema prawa wchodzić w rozpoznanie takowego, 
bo każdy z uczniów, w osobistych swoich interesach 
zawsze może udawać się do dyrektora lnb dzie- 
kana instytutu. Postanowienie to komitetu mini- 
ster skarbu zatwierdził. Takież same nieporząd- 
ki zaszły d. 21. marca i w uniwersytecie peters- 
burgskim ; uczniowie tego uniwersyteta wystoso- 
wali podohneż żądania, jak uczniowie akademii 
medyczno - Chirurgicznej i instytutu technologi- 
cznego. Lekcje w uniwersytecie zostały wstrzy- 
mane. 


Wschód. Z Adrjanopolu piszą do Corresp. 
du Nord-Est: „Wiecie już, że Akif-basza ze Salo- 
niki mianowany został gubernatorem wijaleta 
ruszcznekiego. Tak więc na niczem spełzły za- 
biegi Bółgarów, którzy posadę tę chcieli widzieć 
oddaną Azisowi-baszy, gubernatowi Widynn, wiel- 
kiemu przyjacielowi Słowian. 

„ „W roku przeszłym podczas wkraczania od- 
działów z Rumunii w granice państwa Oitomań - 
skiego, Azjs-basza sformował był milicję z sa- 
mych Bółgarów, w liczbie 800 ludzi; a gdy po- 
tem doniósł dywanowi, że trzymanie spo- 
kojuości najwięcej zawdzięczać należy tym 0- 
chotnikom głowiańskim, to zamiast pochwały, do- 
stał wymówkę za nieoględność, z jaką sobie po- 
stąpił, tworząc tak znaczny korpus z samych 
chrześcian. — Projekt zaprowadzenia milicji nie 
znajduje w Konstantynopolu stronników. Obawiają 
się, by w danym razie milicja nie przeszła na 
stronę nieprzyjaciela. Wolanoby wojsko prawdzi- 
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jest zdania. W księdze czerwonej można znaleść 
list Ali-baszy do p. de Moustier, z obietnica p” 
większenia liczby  ehrześciańskich pałków już 
egzystującyc, obiecano, lecz nie nie zrobiono — 
i podobno winien był temu świeżo wypadły z ła” 
ski Namik-basza. 

„Komitet w Filippolu ciągie rozwija nie- 
zmordowaną czynność. Duszą tego komiteta jest 
konzul moskiewski, pan Żyrów ze swoim sekre- 
tarzem p. Czałykiem, obydwaj rodowici Bółgarzy: 
Wszędzie zakładają szkoły. Poczucie narodowe 
coraz więcej się przebudza — a jednocześnie 
coraz więcej wzrasta nienawiść do Greków. 
W czasie zajścia z Grecją Bółgarzy ofiarowali 
byli na usłagi Porty 10.000 ochotników. Naro- 
dowa nienawiść spotęgowała się jeszcze spra- 
wami kościelnemi, w których Porta nie umiała 
czy nie chciała się zdobyć na coś stanowczego, 
a mianowicie nie ustanowiła ostatecznego roz- 
graniczenia miejscowości, wskazując, które z nich 
mają podlegać zarządowi oddzielnego bółgar- 
skiego kościoła, a które zarządowi patrjarchy 
greckiego. Bółgarzy pomimo tego korzystając 
z przyznania w zasadzie oddzielaego swego ko: 
ścioła, nie czekając dalej, ustanowili komitet do 
zawiadywania sprawami tegoż. 

„Pomimo pogłosek ciągle się atrzymających 
o formowania band nowych, można mieć nadzie- 
ję, że rok niniejszy przejdzie spokojnie. Partja 
wychodźców bółgarskich , w której Moskwa rel 
wodzi, została temi czasy osłabioną przez usnnię- 
cie się stronnictwa Młodej Bółgarji, które się 
zbliżyło do stronnictwa Młodej Tarcji. Stare stron- 
nictwo bółgarskie nie pojmuje immego lennictwa 
jak strzały karabinowe, gdy tymczasem Młoda 
Bółgarja wierzy w postęp na drodze legalnej, i 
wspierana przez Młodą Turcję, zamyśla wywal- 
aa swoje prawa i zabezpieczyć swoją wol- 
ność. * 

O zamachu na Życie wicekróla Egiptu pisze 
la France: „Bomba, napełuiona materją eksplodo- 
jącą, znajdowała się pod lożą wicekróla i miała 
być zapaloną za pomocą lontu, komuniknjącego 
się z rezerwoarem gazu. Nietylko zycie wieekró- 
la, lecz i wielu osób, które tego wieczora były 
na przedstawienia, mogło być narażone. Szczę- 
ście, że policja odkryła zamach i wieekról nie 
przybył do loży.* 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na czwartkowem posiedzenia wniósł radny 
Lewakowski protest przeciwko uch wale odmownej, 
zapadiej względem przydłażenia stypendjnm ar- 
tystycznego dla p. Zygmunta Sidorowicza. Pro- 
testu tego nie przyjęła jednak Rada, nie dozwa- 
lając go nawet odczytać; ztej przyczyny niewia- 
dome nam są nawet motywa protestu. 

Po załatwieniu sprawy pożyczki na budo- 
wę szkół, odczytano odpowiedzi na ipterpelacje, 
wniesione poprzedniego posiedzenia. Fakt, do- 
niesiony w jeduym z miejscowych dzienników o 
lekarzu miejskim, który odmówił niesienia pomo- 
cy dziecku i matce, pokaleczonym w skutek spa- 
dnięcia z piętra, okazał się zupełnie zmyślonym. 
Natomiast sprawa zaniedbania pojawiającej się 
ospy, ze strony fizykatn miejskiego została stwier- 
dzoną. Fizykat miejski dopiero po interpelacji 
dr. Millereta, skonstatował kilka wypadków ospy, 
ale zamiast uspokoić Radę wymienieniem środ- 
ków, jakie zarządził celem zapobieżenia szerzeniu 
się, wystąpił z rodzajem polemiki przeciwko dr. 
Milleretowi, twierdząc, że ospa ta nie jest 
czarną. 

Interpelant ujrzał się tedy zmuszonym ode- 
przeć teu sposób odpowiadania na interpelację, i 
zgromić niedbalstwo fizykatu. Z prywatnych do- 
niesień pozwalamy sobie zanotować, że nietylko 
na 4. dzielnicy pojawiła się ospa, aio i w innych, 
mianowicie na Zółkiewskiem przedmieściu. 

Wdowie po ś. p. Zielińskim, nanczycielu 
szkoły wzorowej, wyznaczono pensję 183 złr. ro- 
cznie, oprócz wyasygnowania kwartała pośmier- 
tnego. 

Desk Mazarkiewiczowi, byłemu nanczycielo: 
wi rysunków w szkole przemysłowej miejskiej, 
uchwalono podziękowanie przy odejściu jego na 
posadę w Brodach, a w jego miejsce mianowano 
p. Teodora Klementa. 

„Dla ułatwienia sprężystości działań komisji 
administracyjnej dochodów niestałycb, nchwaliła 
Rads zmianę składa jej. Zamiast z 5 członków 
i 3 zastępców składać się ona będzie na przy- 
szłość z 8 członków bez żadnych zastępców, a 
do kompletu potrzeba będzie tylko 3. 

Na wezwanie Wydziała krajowego względem 
uwolnienia od opłaty kopytkowego fur, wożących 
materjały, do budować się mającego dumo obłą- 
kanych na Kalparkowie, postanowiono odpowie- 
dzieć odmownie, ponieważ ',, część dochodn Z ko- 
pytkowego idzie na utrzymanie szpitalu chorycb, a 
oprócz tego nwolnienie takie obok trudności kon- 
troli, wypadłoby na korzyść raczej przedsiębiorców 
dostawy materjałów, aniżeli na taniość materjałów 
samych. Ten ostatni powód jest o tyle słuszny, 
o ile kontrakty z przedsiębiorcami jnż są poza- 
wierane częściowo. Na dalsze jednak kontrakty 
przychylna decyzja Rady mogłaby mieć wpływ 
rzeczywisty, chyba że Rada woli tytułem daru 
w gotówce wynagrodzić możebne podrożenie ma- 
terjału, zamiast walczyć z trudnościami kontroli, 
które są także niemałe. 

Uchwaliwszy to, Rada przystąpiła do poufoej 
obrady w sprawie osobistej p. Pietrzyckiego, 
wicebuchaltera miejskiego, który Od 8 miesięcy 
zastępuje chorego buchaltera, p. Jarosza. 
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Kronik a. 


— Dr. Karol Libelt wyjeżdża dziś w niedzielę 
rano z Krakowa, i Przybędzie do Lwowa 
dziś wieczór. Jutro w poniedziałek o godz. 3ciej 
w sali ratuszowej będzie miał odczyt z astronomii o 
spektrach, następnie o kometach i gwiazdach spadają- 

| cych. W piątek myśli nas opuścić, zniewolony swemi 
| stosunkami. Ks: Nowakowski, opat żółkiewski, *zapra- 


we, to jest pułki regularne, i rząd turecki tegoż Í sza go wraz z komitem do Żółkwi, dla zwidzenia tam- 
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teoryen pamiątek, ale trudno, aby erg pozwolił go- ` 


ściowł przyjęć uprzejme zaproszenie zącnego prałata. 


— Zgromadzenie stanu kupieckiego w cela narady, 
aby | tątejszą ngadal utrzymać, odbędzie się dziś w 
nied RAE bt Beie, br. o godzińie 12. w południe 
w lokalnościach giełdy. 

— Morderstwo. W tych dniach znaleziono pod 
wsią Kobyłą, w pow. Inrowickim, w lasku brzozowym 
zwłoki Mendla Halperna, z roztrzaskaną głową. Dzięki 
energii "Wwójła” tai, udałó się” wykryć zabójcę. "Ma nim 
być i6lekni abłopak, Michał Jąsjński, który wiedział; 
ie Halpern posiada 1 dir, 3 centy i 50 jaj — i dla tej 
bagateli miał go zamordować. Odstawiono go już do 
więsiemia w faraógóla. "" w: i 

— Pilęćdzienięcioletnła rocznica. W tych dniach 
obchodzono e Warszawie” 5Oletnig rocznicę aałożenia 
tamecznego obserwatorjam astronomicznego. 

— W „lsesie* ozytamy: Wczorsj (t, je egent 
tek) nadeszła tu koleją żelazną zapasowa skrzynia że- 
lazna wentylowa, 15 cetnarów ważąca, w miejsce tej, 
która wieczorem d. 6. pękła w pompie parowej w Wie- 
liczce w szybie „Elżbiety*. Skrzynka ta powinna była 
równocześnie nadejść z innemi częściami machiny, co 
gdy nie nastąpiło, musiano telegrafem zażądać nadesła- 
nia jej jako przesyłki pospiesznej. Ponieważ w nocy 
nie idą pociągi kolei do Wieliczki, zatem za nadej- 
ściem wiadomości telegraficznej z Wiednia, iż skrzynka 
stanie wieczór w Krakowie, wysłano tu wóz najęty dla 
zabrania jej, Wóz był dobry pod zboże inb inny viężar, 
na eały'wós cisnący, lecz nie pod kawął Żęlaza, jeden 
punkt wozu obarczający. Dlatego dno wozu złamało 
się pod ową skrzynką, 4 że ną szczęście WÓZ ię nie 
rozwiódł, przeto podłożywszy drągi i powiązawszy spód 
wożć, russono, i bodaj pomyślnie dostano się na miej- 
sce po tej pierwszej przygodzie, świadczącej o nłepora: 
dmości. 

— (z) Tarnów d 9. kwietnia: Od miesiąca daje w 
Tarnowie przedstawienią teatralne Towarzystwo drama- 
tycznć fód'Klerankiem p. Łobojki, złożone w znacznej 
części $ członków rodziny dyrektora. Zbyt chłodne 
przyjęcie i “abe powodzenie radziło o pobycie teatra 
p» Łobojki przemilczeć, ale głośne życzenie publiczno- 
ści skłania mnie wspomnieć o wczorajszem przedsta- 
wieniu świeżego utworu początkującego autora, Tarno- 
wianina, p. R., pod tytułem: Intryga « mota, komedja w 
3 aktacb- 

P. Łobojko dał gruby dowód braku krytycznego 
sądu lub lekceważenia sceny i publiczności, dopuszcza- 
jąc pręedatawienia próbki stadenokiej, rażącej jat na 
pierwszy rzut oka, nawet profsnów ; nnogiemi niedo: 
siatkami, tęk pod względem ogólnej treści, rozkłada I 
przeprowadzania, jąko ięż cliarakterów i estetycznego 
smaku. Żywe obałsenie sprałita, nić już Gtaatycena, Jet 
sprobwa acena, W której Rascg uwodniciel, po oświad- 
eenig „TY M „Ryś moją”, obejmuje wpół dziewicę 
i prowkdzi ESA A ratuńku. Ek jednak 
sez, podniesionychi debra rg panny Królikowskiej i 
pay Dóinbowskiej, zyskało oklaski i ńwiadczą, że 
młody autor posiada pewne usdolnienie, i jeśli posła- 
eha życzliwych Í nmiejętnych rad i zechce mniej być 
aarosumiałym i skwapliwym w wprowadzaniu swoich u- 
tworów na scenę, może na tem polu coś zdziałać. 

— Bibliografia. Śpiewy historycwa J. U. Niemoewi- 
sa, dja ludu i młodzieży, wydał na nowo Józef Chooi- 
ssowaki, Chełmno, nakładem Józefa Chociazewskiego 
1869. Znnny zaszczytnie redaktor Piasta, Katolika i Prsy- 
sasiela Dee wzbogacił świeżo biblioteczkę pożytecznych 
giel dia młodego pokolenia nowem wydaniem ulubio- 
nych Śpiewów 'Niemcewicza, w którem obok krótkiego 
życiorysć t'Witerunkn poety znajdą młodzi czytelnicy 
kilkanaście obrazków znakomitych królów i bohaterów 
polskich, rozbudzających ducha patrjotycznego. +» Wyda- 
nie to ma być niejako dopełnieniem Dsięjów narodu pol- 
akiego, które p. Chociszewski niezadłago tskże wydać 
prsyobiecuje. Książeczkę tę polecamy wszystkim rodzi- 
eom, pragnącym w dzieciach zaszczepiać miłość kraju 
i jego bohaterów. 

— Wiaśnie wyesło dzieło pod tytułem: Prakty- 
eme wikuuwki ursądsania straży ogniowej Ù gassenia pokario, 
akreślone przez p. Pawła Pranna, naczelnika miejskiej 
straży ogniowej we Lwowie. Cieszymy się jak najmo- 
eniej z dania tego tak pożytecznego a przytem do- 
skoqają qego dzieła, które jęst pierwstem w języ- 
ku polskim," traktującem o sposobie gaszenia pożarów, 
i wypełniającem w naszej literaturze fachowej próżnię, 
która się dotąd dofkliwie czuć dawała. Polecamy je 
więc najgoręcej wszystkim gminom, organom bezpie- 
czeństwa i właścicielom obszarów dworskich, fabryk i 
realności. Nabyć je można w głównej komendzie stra- 
ży ogniowej we Lwowie, w gmacha ratnszowym. Cena 
egzemplarza 1 air, 

— Wiecaorek muzykalny w Towarzystwie ręko- 
dzielników pod nazwą Gwiasda odbędzie gie dziś, Pro- 
gram jest następujący: 1) Trio (G-dur.) H. Kohlera. 
Flet, fortepian i skrzypce. — 2) Śpiew. „Arja z Erna- 
niego:* ;Bąryton solo, — 3) Solo na Cytrze. Wyjątki 
n opery „Robert djabeł.* — 4) Śpiew. „Pożegnanie, * 
 Donizettego. Duet ną Sopran i Baryton.— 5) Deklamacja, 
„Maraton ,* /nstęp e bistorji greckiej, Kornela Ujejskie- 
go. — 6) Śpiew. „Wista,“ mazurek, Nowakowskiego, 
na 4 głosy męzkie, wykonają członkowie Stowurzysze- 
mia „Gwiazdy.” — 7) Solo na Cytrze, „Tęsknota,“ u- 
twór koncertanta. — 8) Śpiew. „Kawatyna* z Łucji Z 
Lamermoor. Sopran solo. — 9) Solo na Skrzypcach. 
„Kujawiak,* K. Łady. Początek o godz. 4. popoładniu. 


'Goepodarstwo, przemysł 1 handel. 


Kto chce mieć z Polany nasienie lniane, naj- 
praktyczniej postąpi sobie, jeżeli nie do bióra komite- 
tn eentralnego Towarzystwa gospodarczego uda się 0 
mie, ale napisze wprost do p. Hudetaa w Polanie, po- 
ezta Mikołajów. 


(7. M.) Spółki Inłiane. W ostatnich cząsacb wiele 
saospto O nas zajmywać ie sprawą lnu. Jak słychać, 
saznyśla krakowski bank dla handlu i przemysłu zało- 
żyć wielką płzędzalnię, w Brodzkiem agituje aię także 
jakań Brodyer-Spinnereiaktien-Geselliachaft a i we Lwowie 
abierają się kapitały na założenie przędzalni. Oprócz 
tego gorliwie pracuje nad tą kwestją wysadzona z ra- 
mienia komitetu tutejszego Towarzystwa gospod, komi- 
sja fachowych uprawiaczy lnu. 

Była jaż raz mowa o tem w Gasecis (w nr. 16. zr.b.), 
ale powtórnie poruszamy ją, dla tem gruntowniejszego 
rostrzyśnienia. 

Przedewszyatkiem aależy zastanuwić się nad tem, co 
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dla interesów ogółu może być pożyteczniejszem,Ą czy 
apółki komandytowe, czy też skuteczniej oddziaływało- 
by na podniesienie prodnkcji Inu i rozbudzenie przemy- 
slu lnianego w kraju naszym Towarzystwo akcyjne. 

Wieiu, interesujących się tą sprawą, Utrzymuje, że 
lepiej odpowiadają temu celowi spółki komandytowe. 
Zwolennicy tego zdania rozumują tak: Duszą każdego 
przedsiębiorstwa jest interes tych, którzy wkładają weń 
swoje pieniądze lub pracę. Otóż jeżeli w której okolicy 
koraystną byłoby rzeczą założyć roszarnię fabryczną, 
przędzalnię i t. p., to niech tam tworzą się w tym celn 
lokalne spółki komandytowe, mające przed sobą jasno 
i stanowczo nakreślony cel: założyć w tem łab owem 
miejsca fabiykę, i dostarczać dla tej fabryki surowego 
materjału do przerobn, A dopiero wtedy, kiedy jaż 
wiele będzie takich fabryk, kiedy ta gałąż przemysłu 
qyszcze u nag niejako prawo obywatelstwa, t» je ludność 
obznajomi się z nią należycie, i przestanie uważać 
przedsiębiorstwa tego rodzajn za jakąś hazardowną spe- 
knlację, wtedy dopiero czas myśleć o zawiązywaniu ja- 
kiegoś ogólnego Towarzystwa akcyjnego w tym celu, 
które działalnością swoją objęłoby większy obszar. 

Rozumowanie takie ma za sobą wszelkie pozory 
słuszności, opiera się bowiem na zasadach dość prakty- 
cznych — ale może nie u nas. 

Jeżeli ktoś pragnie urzeczywistnić jakąś zasadę, 
koniecznie powinien obliczyć się przedtem z realnemi 
stosunkami, powinien zbadać naturę terena, na którym 
działać zamyśla, bo inaczej i najlogiczniejsze teorje 
mogą go zawieść — albo, co najmniej, nie tyle przy - 
niosą pożytku, ile by mogły przynieść. Otóż i w tym 
razie wypadałoby może zastanowić się najprzód nad 
rzeczywistym stanem naszych stosunków ekonomicznych, 
nad stanem rozwoju umysłowego rolniczej ludności na- 
szego kraju, nim orzeknie się coś stanowczo w tym 
względzie. 

To prawda, że gęsto rozsiane po kraju spółki ko- 
mandytowe, mające na celu wprowadzanie w życie ro- 
szarń, międlarek, przędzalń lepiej odpowiedziałyby mo- 
że celowi niż ogólne Towarzystwo akcyjne, obojętne 
dla największej części producentów. I to także prawds, 
że gdyby akcyjne Towarzystwo uprawy i wyprawy lun 
zawiązało mię później, kiedy już drobne spółki koman- 
dytowe dostatecznie obznajomią ludność z tą gałęzią 
przemysłu, wtedy rozwinęłoby we ono o wiele szyb- 
cej niż teraz. Ale znów z drugiej strony niezawadzi 
także nsdmienió, że nassa ludność rolnicza to nie Ame- 
rykanie ani Prusacy. U nas jest niejedna taka rzećz, z 
której możnaby wielkie mieć zyski, gdyby dla jej wy- 
eksploatowania należytego zawiązywały się jakieś spół- 
ki. Ale cóż z tego, kiedy się nie zawiązują! I tak np. 
mogłyby roszatrnie w okolicy Derewącza, Gródka, Rze- 
gzowa, Krosna, Gorlic t td., bardzo wielkie przynosić 
zyski tym, którzyby jetam pozakładali w drodze spółek 
komandytowych. Wiele już o tem nspisano, a jeszcze 
więcej nagadnno, że spółki w celu fabrycznego przera- 
blania Ina i konopi, byłyby dla krajn bardzo potrzebne 
i pożyteczne. Cart to jednak wiele pomogło ? Gdzie są 
te spółki 7 

Z tych więc powodów najmocniej należy poprzeć o0- 
pinię tycb, co przemawiają za założeniem wielkiego 
akcyjnego Towarzystwa ogólnego uprawy i wyprawy 
Inu, które objętoby kraj cały. 

Towarzystwo takie systematycznie i umiejętnie pra- 
cowałoby nad udoskonaleniem prodnkcji roślin włókni- 
stych i zaprowądzeniem fabrykacji lnianej w całym kra- 
ju, to jest w tych panktacb, które są do tego najprzy- 
datniejsze. 

W najprzydatnibjszych do tego punktach kraju nie 
powstają dotychczag roszarnie ani międlarki, dla braka 
inicjatywy. Producenci nie okazali jakoś dotychczas o- 
choty wkładać w ten interes swego ciężko zapracowa- 
nego grosza — 0 spółkach komandytowych nie słychać 
wiele. Otóż Towarzystwo akcyjne, rozporządzające zna- 
cznym kapitałem, z dyrekcją złożoną z ludzi doskonale 
obznajomionych s tym fachem, jakich drobniejsze spół: 
ki komandytowe nie byłyby może w sianie opłacać, za- 
kładałoby na swój rachunek fabryki w takiob miejscach. 
Okoliczni prodacenci zbywaliby korzystnie do tych fa- 
brak swój produkt surowy, a ponieważ Towarzystwa 
zależałoby na tem, ahy mieć jak najlepszy materjał do 
przerobu, więc starałoby się dla własnego interesu sze- 
rzyć między łudnością rolniczą kraju racjonalne zasady 
uprawy roślin włóknistych, pośredniczyłoby w sprowa- 
dzaniu i rozprzedaży dobrego nasienia. Dużoby to cza- 
su upłyneło, nimby spółki komandytowe tak się u nas 
rozgałęziły, aby mogły w tym kierunku skutecznie dzia- 
łać. Ogólne Towarzystwo akcyjne krajowe raźnie wzię- 
łoby się do tego, bo Ono niema nawet ozasu na długie 
czasy rozkładąć się z swoją działalnością — co roku 
potrzeba rozdzielać dywidendę, a dywidenda będzie tem 
większą, im więcej będzie fabryk i im lepszego towaru 
na targ będą te fabryki dostarczały. 

Otóż jeszcze raz z naciskiem powtarzamy: — nie na- 
leży czekać na zawiazywanie się spółek komandytowych, 
ale jak najspieszniej i jak najenergiczniej zająć się or- 
ganizacją wielkiej spółki akcyjnej dla przemysłu lnianego 
na kraj cały, tak jak np. zakłada p. Kirchmajer i spół. 
akcyjne Towarzystwo przemysłowej eksploatacji produ- 
któw leśnych w całej Austrji, a ka. Karol Jabłonowski! 
sp. Tow. skcyjne zakładania fabryk papieru na całe 
Wegry itp. 

Komisja lniana naszego Tow. gospodarczego, a 
względnie jego podkomitet, wysadzony dla zbadania tej 
sprawy, powinien nakreślić ogólny zarys celów takiego 
Towarzystwa, pozostawiając Int mjęcie tych ogólniko- 
wych wskazówek w szczegółowy pian organizacji spół- 
ki, komitetowi założycieli, O ile aşdzić można z dotych- 
czasowych objawów, nie długo hędzie potrzeba czekać, 
aby znaleźli się chętni kapitaliści do włożenia w ten 
interes znacznych sum. 

W końcu nie zawadzi może zastrzedz się przeciwko 
możliwym przypuszczeniom, jakobyśmy uznawali ko- 
mandytowe spółki w tym celu za mniej pożyteczne. 
Owszem — daj Boże aby ich jak najwięcej powstawało, 
ale to jeszcze nie wyklucza prawdziwości orzeczenia, że 
obecny atan naszych stosunków ekonomicznych wyma- 
ga jaknaspieszniejszego założenia akcyjnego Towarzy- 
stwa z potężnym kapitałem, któreby nie z lokalnego ponk- 
tn widzenia działało, gle ujęło pracę nad do- 
skonsleniem prodakcjii rozbudzeniem iu- 
dustrji lnianej na całym obszarze kraju 
w system nmiejętny, 

Rozebrawszy tak kwestję, czy w ogóle należy za- 
łożyć takie Towarzystwo luh nie, przystąpimy do py- 
tania: jaki powinien być plan działalności jego ? 

Wysadzony = łona komisji lnianej Tow. gosp. pod- 
komitet omówił już tę kwestję aa posiedzeniu swojem 
a dnia 3. b. m. i nekwalił wtedy normy ogólne, mające 


Ca 


gd 


służyć niejaco za substrat do obrad nad tą kwestją dia 
tych, eo zajmą się urzeczywistnieniem tego pomysłu. 
Otóż wedle tych uchwał, które zapewne podane zostaną 
później, po ostatecznem przedyskutowania do wiadomo- 
ści publicznej, miałoby być celem Towarzystwa: „po- 
pierać w kraju naszym doskonalenie sposobów uprawy, 
i zaprowadzenie fabrycznej wyprawy lnu i konopi. 

Dla osiągniącia tego celu użyje Towarzystwo na- 
stępujących środków : 

a) Zakupywać będzie od producentów jeszcze niero- 
szone łodygi lniane i konopne. 

b) Będzie pośredniczyć w sprowadzaniu i rozprze- 
daży doborowego nasienia lnianego i konopnego. 

e) Będzie rozpowszechniać między ludnością rolni- 
czą kraja znajomość racjonalnych zasad uprawy tych 
artykułów, 

W razie szczególniej sprzyjających okoliczności 
będzie mogło zakładać także I na swój rachunek wzo- 
rowe plantacje roślin włóknistych. 

d) W rozmaitych, za przydatne do tego uznanych 
punktach kraju, zakładać będzie z początku drobne za- 
kłady fabryczne do najpierwszej wyprawy surowych ło- 
dyg na włókno towarowe. 

e) W miare zwiększania się obrotn funduszów To- 
warzystwa w pierwotnej wyprawie łodyg, będzie ono 
zakładać większe fabryki centralne do dalszego prze- 
robu fabrycznego tego włókna, a to w ten sposób, że 
stopniowo przechodzić będzie od najniższych do coraz 
doskonalszych fabrykatów, mianowicie w ten sposób, że 
jeżeli obrót włożonych w roazarnie i międlarnie kapi- 
tałów Towarzystwa tak szczęśliwie wamagać się bedzie, 
że dojdzie do pewnej przez walne zgromadzenie akcjo- 
narjnszów z góry ustanowić się mającej kwoty, wtedy 
przystąpi Towarzystwo do zakładania przędzalń mecha- 
nicznych, późniaj tkarń, blicharń i t. d. 

J) Koło akcjonarjuszów, zamieszkujących pewną o- 
kolicę, ma prawo stawiać propozycje założenia w tej 
okolicy zakładu fabrycznego, wymagającego funduszu 
obrotowego w wysokości, odpowiadającej nominalnej 
wartość! reprezentowanych przez nich akcyj. Podania te 
mają być wnoszone do Rady nadzorczej, a ta ma obo- 
wiązek każdą taką propozycję wraz z motywowanem 
zaopipiowaniem swojem przedłożyć najbliższemn Walne- 
mu zgromadzenin akcjonarjuszów do rozstrzygnięcia. 

Podstawe działalności Towarzystwa miałyby stano- 
wić akcje, opiewające na 20 złr, w. a., aby i drobniej- 
szych producentów wciągać w jego grono. Posiadacz 
każdej akcji pobierałby odpowiednią dywidendę i miałby 
prawo wnoszenia zbiorowo z innymi akojonarjnszami 
propozycyj o założenie w tej lub owej miejscowości fa- 
bryk, ale rozumie się, że dopiero ten kto większy ką- 
pitał włożyłby w to przedsiębiorstwo, używałby innych 
praw, mianowicie mógłby brać udział w walnych zgro- 
mądzeniach i tp. 

Przedsiębiorstwo wypadałoby zacząć — według na- 
szego zdania — najmniej z milionem złr. kapitału zakła- 
dowego. 


Uświęcim d. 7. kwietnia. Na dzisiejszy targ dosta- 
wiono bydła rzeżnego i opasowego 904 sztuk, Płacono 
za cetnar wagi podług rachunku wiedeńskiego 29 do 
30 złr. Pozostało niesprzedapych najcelniejszych wołów 
z powodu wyższych żądań właściciela, 40 sztuk, Targ 
był przez kupców czeskich, z przyczyny pozwolenia wy- 
wozu bydła galicyjskiego de Czech, bardzo ożywiony. 
Nie można sie spodziewać, aby wobec podwyżki ażja 
i braku bydła opasowego za granicą, producenci w tem 
lecie na targach w Oświemcimie, posiadającym obok 
wszelkich dogodności do jak najrychlejszego ułatwienia 
interesów, du taniego popasu, napoja i spława, najdo- 
godniejsze tarło na 10.000 wołów, narażeni byli nz tak 
dotkliwe straty, na jakie w Wiednia przy zupełnej tam- 
że od konsumentów zależności, bardzo tzęsto 84 wysta- 
wieni. W. Wolinski, weterynarz 


Ostatnio wiadomości. 


We Lwowie ma być urządzona komenda dy- 
wizyjna. Pierwszym komendantem tej dywizji 
ma być jenerał Tomas. 

Pp. Benst i Taaffe wrócili już z Pesztu do 
Wiednia dnia 9. b. m. W PFeszcie odbywały się 
u dworu długie konferencje, ale treść ich pozo- 
staje dotychczas w tajemnicy. Zdaje się, że nie 
układano tam przyszłej mowy tronowej, którą ma 
być zamknięta obecna sesja Rady państwa, gdyż 
Rada ma jeszcze podobno cztery tygcdnie przed 
sobą — tak przynajmniej wyraził się minister 
Brestl na czwartkowem posiedzeniu Wydziału fi- 
nansowego. 

Do kwestji czeskiej i galicyjskiej otrzymają 
pp. centraliści zapewne niezadłngo jeszcze i kwe- 
stję tyrolaką. Czytamy bowiem w starej Pressis, 
że przybył do Wiednia namiestnik najwierniej- 
szego Tyrolu, i jaż miał dłagie, po kilka godzin 
trwające konferencje z pp. Giskrą i Haenerem w 
sprawie przeprowadzenia ustaw wyznaniowych i 
szkolnych. Z wielkim mianowicie naciskiem pod- 
nosił namiestnik u p. Hasnera agitację i opo 
zycję w Tyrolu przeciw ustawie z dnia 10. lute- 
go br. o nadzorze szkolnym, która w górach 
„wiernego Zawsze kraju” znałazła najtwardszych 
przeciwników nietylko w duchowieństwie 
ikonserwatystach, ale iw „wiernych 
konstytucji”, którzy upatrują w niej pogwał- 
cenie konstytucji. Według Lloyda, obaj ministro- 
wie dali namiestnikowi stanowczy rozkaz, z wszel- 
kim naciskiem „zjednać* także w Tyrolu ugna- 
nie dla ustaw i rozporządzeń. 

Centralistów więcej jeszcze od powyższej 
wiadomości, o dezercji „wiernych konstytneji* w 
Tyrolu, przeraża nadeszła z Pragi pogłoska, że 
namiestnictwo Czech ma być powierzone hr. Bo- 
gusławowi Chotkowi, członkowi sejmu pragskie- 
go, należącemu do partii Tbhbun-Clam-Martinitz, 
który dotychczas szedł zawsze na ślepo za Rie- 
gerem. 

W Pradze musiała władza zdzierać z ulic 
plakaty, podburzające przeciw policji. 

Podczas gdy arcyksiążę Ludwik Wiktor u- 
dał się do Rzymu, jenerał Sonnaz, wysłannik 
króla włoskiego, przebył jaż dnia 9. bm. granicę 
austrjacką w drodze do Wiednia. Na granicy, w 
Nabrezinie, powitał go jen. Möring. Jakie znowa 
pogłoski pomkną za jenerałem włoskim, wiozą- 
cym cęsarzówi anstrjackiermu najwyższy order 
domu Sabaudzkiego, jeszcze niepodobna się do- 
myśleć. 

Jak tylko franenzkie Ciało prawodawcze u- 
kończy rmajpilniejszę roboty, zostanie saaja jego 


zamkniętą. Kiedy to nastąpi, nie wie jeszcze do- 
tychczas sam rząd, więc wszelkie doniesienia 
dziennikarskie w tym względzie są tylko przy: 
puszczeniami. Najprawdopodobniej rozpisze rząd 
wybory na dzień 23. i 24. maja. 

Książę Napoleon dał we wtorek wielki obiad 
w Palais Royal, na który zaproszono prawie 
wszystkich przywódzeów stronnictwa pośredniego. 
W przededniu wyborów nie jest taki obiad poli- 
tyczny u ks. Napoleona bez znaczenia. i 

Telegrafoją z Rzymu: „Papież zażądał listy 
więźniów politycznych. Spodziewają Się amne- 
etji wielkiej liczby pospolitych zbrodniarzy“. 

W czwartek wniósł angielski kanclerz skar- 
bu w Izbie niższej projekt budżeta na r. b. W 
przedłożeniu oznaczono wysokość wydatków pań- 
stwowych w cyfrze 68,223.000 funtów szterlingów, 
gdy dochodn ma być 72,856.000 fat. szteri., i to 
po pokrycin kosztów wyprawy abisyńskiej. Z te- 
go powodu proponaje rząd redukcję podatków w 
sumie 2,940.000 fat. szterl. Mianowicie ma być 
zupełnie zniesione cło od przywozu zboża i opła- 
ty stemplowe przy asekuracjach ogniowych. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia fi. kwietnia Wy- 
dział Izby niłszej, wysadzony do ustawy o re- 
formie podatkowej, przyjął wniosek ministra fi- 
nansów, przy podatku zarobkowym, aby płace 
sług i w ogóle zarobki wyrobników uwolnione 
były od podatków. 

Bukareszt d. 10. kwietnia. Wszy- 
scy kandydaci stronnictwa czerwonego, nawet 
braeia Bratiano i p. Rosetti, upadli przy wybo- 
rach w Bukareszcie. 


Płacą | Ządają 
ge E m omy ©. 
w. 4. w. 4. 
zł. | ot. ał. | et. 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 10. kwietnia. 


L Akajo sa sztukę, ) | 
Kolei gal. Kar. Ludw- . . . . . + |218[0) OG 
Kolei Lwow. Czern.-Jassy . . . . «166.25 {187,00 
Bankn hyp. galio. «s wpłatą 40%, . 88,00 89/00 
Papierni czerlańskioj . . . « . | 00,00 oui 
JI. Listy zastawze za 100 sir. 
Tow. kred. gal. w. a. 5%) . . „|| 90/5 | 91)25 
Tow. kred. pal. w. a. Ri zł ` 78/00 | 76/50 
Bankn hypot. galie, LE {93150 92/00 
Galic. zakłada Kredyt. włościańskiego| 0006 | 00/00 
lil. Obiigi sa 100 zir. 
indemnizacyjne galio, . . . 71/60 | 72)15 
dizo. WŁ. krakow. . „| 00/00 A 00 
dtto. Ks. bukowiń. - . . « @c |00 0c 100 
Pożyczki głodow, z r. 1866 . .. . {100125 {101/75 
Pierw, kol. gal. KE: L. I.em,- . HOI Gi [100,76 
dtto dtto dtto I. em.. . . | 94 25 | 94,75 
dtto dtto Lw. Czerm. I. omisjij 80:00 | 81:00 
dtto dtto dtto H. dtte. . . „| 88,75 | 59,80 
IV. Eienety. 
Dukat holenderski . . . . D 6/83 5199 
Dukat cesarski . . . Boa e 5188 5194 
Napołeond'or ae s e e. « «| 10/00 | 10/13 
Pósiasperjał rosyjski e s s+. „| 10/15 | 10/30 
SC pomy e e, do oC ler: 1190 1196 
tta ero OR. ve <WWAM 1165 1l Gg: 
Bon, AH 100 zł. poł. . « (on SC KE 
Talar pruski srebrny . . . .. « «| oojoo | 00/90 
Prualtie bilety kasowe . . « « « « 1|85:4] 1187 
Srebro sat. a + + + „ „|125175 [125/00 


Towary: Korzec pszenicy 170 fnt. 6.75 do 7.25, 
żyta 160 fot. 4,50 do 5.10, jęczmień 140 fot. 4.6) do 
480, owies 100 fnt: 2.80 do 3.10, kukarudza 170 fot. 
4.25 do 4.30, hrecska 140 fat. 4.25 de 4.35, koniczyna 
180 fat. 34.— do 40.—, rzepak 160 fnt. —„— do ——, 
Iniauka 160 fnt. —— do —.—, grouh 180 ft, 4.50 do 
5.0. Cetnar łoju 31.50 do 32.—, potażu 13.— do 14.50, 
chmielu spirytusu 11.20 do 11460. 


Sprzedano: Akcje kolei Ksr. Ludw, po 218zł. 50 ct. 


ść) 
Kursa z dnia 10. kwietnia 1869, godz. 2. 


min. 15 popołudniu. 

Wiedeń. Akeje kredytowe węg. 111.75. Akcje 
banku angło-austr. 320.25. Anglo-weg. 121.75 Akcje 
Karola Ludwika 218.—, Kolej siedmiogrodzka 161. —. 
Kolej południowa 283.60, Kolej alfdidz»a 164.—, Kolei 
państwowa 332.50. Kolej lwowako-czerniowiscka 186.50. 
Kolej w. półn.-wsch. 155.50. Kolej północaa 233.80. Kolej 
Rudolfa 159.50. Kolej Franciszką Józefa 179.50. Gali- 
cyjskie oblig: indemnizacyjae 72.—. Losy 1864r. 128.40. 
Napoleondor 10.084. Pruski kurant —.—. Usposovienie 
stałe. 

Kursa z dnia 10. kwietnia 1869, godz. 6. 
min. — popołudniu, 

Wiedoń. Pożyczka bezpodatkowa 64.—. Akcje 
kred. bez dyw. 293.90. Akeje banku anglo-snstr. 319 76. 
Akcje zakładu zastawniczego 159.76. Akcje Karola Lou- 
dwika:218.—, Kolej poładniewa 233.70. Losy 1380 
roku 102.90. Napeleondor 9.99'4. Franko-austr. 156.50. 
Akcje baaka jener. 89.50. Akcje banka handi, 96. —, 


—— dO —=—, 


Kolej Elżbiety 187.—. Akcje banka bad. 78.50. 
Paryż. Renta 3%, 70.40. 
Berlin. Moskiewskie banknoty 80%. Akcje kre- 


dytowe 125%. Lombardy (än: Głalicyjaka kolej 87. 
Kolej państwowa 178%/,. Na Wiedeń 80%. Żyto 5344. O wies 
32:/,. Usposobienie stałe. / 

Wroclaw. Pszenica 79. Żyto 63. Owies 39. Rze- 
pak xlmowy 210, Konienyna trzyma się. 

(Szczecin. Pszenica — —, 


p | 
Poćiągi kolei. żelaznej Karola Ludwika: 


Odchodzą ze Lwowa. . .0 god. 5 minat 10 rano, 
ef » * ov 0 a 6 D 20 wieczór. 
F Zz Krakowa . v e "2 » X rano. 
ses d 4 wiec ` 
Przychodzą do Lwowa 1.0 . 8 s 40 Sol 
n a D e 8 „ 32 rano. 
A de Krakowa.e w 2 ew 54 popołn. 
D „ 6 15 rano, 


L a LJ 
Poeiągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 
Odehodzę ze Lwowa . . . 06.10 m. — rano. 


s a, sees Oy 10 ` — wieczór: 
m z Czerniowiec » . © „ 6 „ 25 rano. 
a Wo WO 6 30 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa. «ns 0 i 5 4 — TADO: 
w » sees O 5 er Tano. 
a do Czernłowiec .0o,„ 8 „ — wieczór. 
sees Da 8 „ 14 wieczór. 


i Nadesłane 


Zwracamy szczególną uwagę właścicieli psów 
na pigułki dla pów Franciszka Jana Kwizdy w 
Kornenbnrga, które wielce zalecają się jako skuteczny 
środek w psich chorobach i jako środek, zapo- 
biegający wśóciekliznie. Pigałek tych pra- 
wdziwych dostać można we Lwowie u aptekarza, p, A. 
Berlinera. 


Nadesłane. 


„PURITAG”. Mydlo do ast, pat-z szósty ko- 


4 GAZETA NARODOWA z dnia 41 Kwietnia 1869. 


ome = r T. 
1767 Wr. kmrtsoł  64—7 
leczy ułabośeł «weneryczne | naskórne, 
jnkoteż ost blenia, pczy wieloletnich 
doawiadczeniach gruntowni* ; jego Pors- 
daiz vopulsrny jest w każdej księgarn: 
do nabycia, Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domn pod I. 177 obok arey- 
niskuoiej niegdyś kamienicy w Rink 
(Także * Par~ nie rod ścisła dvavrecja ) 


Dobra Gumniska — Fox 

tA mili pd kolei żelusnej w Dębicy poł”- 
żone, prznszło 500 moręńw gruntu — między ` 
tewi przeszlo 20U moireów gruntu ornogo — 

270 morgów lasu obe mnjące, z propinacją j 
rueżnie 300 zir, przynoszącą — arar £ bt: 
mesg banku hipotecznego na 10.000 zł. są 
garaz do spr. edenia. — Bliższej gid mości 


~ 


WF Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa. 


R 


|Najznakomitsze fabryki bielizny 
i R R Rot o neti 1746 6—12 


Zakładowi aukcyjnemu 


w Wiedniu, Operngasse Nr. 2 naprzeciw starego i nowego teatru Opery, 

wielkie «w- z%pisy męzkiej i damskiej bielizny na `p zedaż, IZdumiewa- 

„|ląco tanie ceny! ITWyborne gatunki! !INajgustowniejszy fason! przewyż- 

stają wszystko co d tąd istniało w podobnym rodzaju. Dyregca tegoż po- 

<wala sobie zwrócić uwagę na tę nad:wscz»j korzystną Bposobność kupna 
bielizny. zwłaszcze całkowitych wypraw. 


Kosznie męzkie kolorowe. z najlepszego perkalu, 1 sztuka złr. 1.50, 1-80, 2. 2.50, do 3. 
Koszule nięzkie z dob:ego shirtingu. piękne przody, | sztuka zir. 1.50, 1.80, 2, 250 do 3. 


| Wielkie nowe illustrowane cenniki bezpłatnie i franko. 


Pierwszy Bazar paryzki dla Mat w Wiedniu. 


Wezwanie 


do wszystkich, którzy życzą sobie nabyć nader wykwintne, dobre, pod zaręczeniem 

najdoskonalej uregnlowane i niesłychanie tanie zegary salonowe. 

Zegar salonowy z budzikiem i pozłoconym brązowym cy- 
© ferblatem zł.1.30; taki sam z werkiem bijacym godziny sł. 8. 
egar salonowy bez budzika, z pozłacanym brązowym ey- 

ferblatem di 1.20; taki wam z werkiem bijącym godziny 
złr. 2 8U, 

Zegar salonowy z budzikiem, eyferbiat emaliowany por- 

celanowy dr, 180; taki sam z workiem bijącym godziny 
Bdjzir. 3.70. 


udzi=lu notacjusz Trzecieski w Lę5icy. Koszule męzkie z uajcienszego siurtyngu. z cienk m przodem batyst | sztuka ztr 3,50, 4, 4.50 do ALE Zegar salonowy bez budzika, eyferblat emaliowany E 
Koszule mezkie z najcien. sagt z przod. batyst rocz. halt, | sztusa zir. 4, 4.50, 5 do ù: bat EWY, air, 1.60; taki sam z werkiem bijącym godtiny 

R erst SC ET A 2, 686. 250, 8, 3.3 do 5. zir. 5,50. - 

5 D s Koszula męzkie z czyst'g» płotna, uajlepszego gatu:ku, | sztuka złe 3. 2.50, 3, 3.50, 4 l h b aai 

ł 7 3 i i i ami, I szt 55 50. 1. Wielki zegar salonowy w zloeonych ramach, J 

Uw iadomienie. Koszule mees z częstego tnianego hatystu, z przepysznemi przodami. l sztuka de 550, 6, 6.50, 1. zs- No kniejateci malowidłem emalio" êm, werk do bicia 


` zk "WERE REKA 5 iego kruju, z dobre kiego 
Kalesony KAN fuemicgk ego. merierekjeeoai [ranen kag uj brego rumburgskieg zupółnie nowego fasonu, kompletny złr. 5.50. 


Ciężarki do zegarów bez budzików 10 cnt., do zegarów z budzikami 30 cnt., 


Wody mineralne krajowe i za- 


graniczne z źródeł maturalnych, na- 


(ep 5 i j je i al tr. las, 115. 2 do 250 | 2 £ e o z 
de d, A. dnra «4. KWIETNIA i069, Se bo E E Lata Sale e z najlep. czyst C.A, MET Gef LE Ed EAK A a 4 p: A z do zegarów bez budzików werk bijący godziny 20 cut., do zegarów z budzikiem i 
Tanie. stałe ceny, jako też sumienne K szuie damskie, haft. z najcień. Insa ego lat. według najnow r. 3. 3.50, osm | werkiem bijącym godziny 25 cnt. 


Koszulę damas e z pięknem toronkowem obszyciem i haftem. 1 sztuka lr 45U, 5, 5.50) du 6. 

, Gorsety z cienkiega sh rty igu. z hagatym ha'tem, 1 sztuka złr. 1 50. 2. 250, 3.50, 4.50 do 5. 

g| Majtki damskie z najcieńszego shirtyngu, hattowane, złr. 1.10. 1.40. 1.70. 2, 250 do 3 

Spodnice z perkalu, w kliny krajane, z wolantami i bugata haft. wstawkami, krótkie złr. 1.50. 2, 
3.1, powłoczyst« złr. 2. 2.50. 1,50. 4 at do 6 


EA A? 
EE EE 


Sklad fabryczny prawdziwych rumburgskich chustek do nosa !⁄ tuzica 
złr 11201 50, 2. 250. 3 da 4, 


Belgijskie batystowe chustki do nosa 4 tuzina dr. 2, 2.50, 3, 450, 4 do 5, 
Fiócienne obrusy w deseń na d osób ztr. 5; 6, 7: na 12 osób dr ŁU, ja, 15 do 20. 
Płócienne ręczniki w deseń *A tuzina złr. 2.25, 250, 3. 50, 4 da 5. 

łościowa satair weby ruwuhargsciej złe M. 22 do 25; sztusa 53-łosciowa złr. 28, 31) do 35. 
%l-loścowa sztuka wohy helg jszisj batystowej ztr. 23, 30, 35. 40 du M1. 


Przes:łai za pobranem pocztowem luh za g towką we wszystkich kierunkach wykouywują się 
szybko i niezawud'ie: przy zamow eniu koszul męzkich uprasza się o podanie objętości szyi. 
bezpłutnie. 


Przy za'nówianiach na 30 złr. dodaje się pol tuzina cienkich batystowych 
bwzpłatue dudatki, 


chustek bezpłatnie. 
Przy zanowieniach ua Di ztr. jeden obrus w degen na 6 osób 
a 
"SÉ 
CEJ 


postępowanie 4je*niły mamu handlowi 
najlep zą reputację, A mojem Staraniem 
jest, i padi w tym roku Suzano wnych 
gosci świeżą, na kilka transportów po- 
dzieloną Wuda mineralną zaopatrzyć. 


Skład wód nataralnych, 


1885 1—2 Karola Batłabana 
ulica Halicka pod „Złotym kogutem* we 
Lwowie 1. 296 


Í 

| 

l 

eden z najpiękniejszych majatków mad | 
Duestrem, w wartości du 130 000 zir. 
*. R, jest do sprzedania lub do z8- 

i 


Opakowani» jednego zegara 10 ent.. wielkiego 20 cnt. i , 
A> Najnowsze parasoie od słońca z drzewa. Rzecz najnowsze w tej porze 
zir. 4 2.5), 3 3.00, 4, 4.50. b 
SEP Majówieższe nowości! Maszynki do nawlekania igiel ze złota Talmi. Za- 
„śdpomocą tego nader prakiyczuego systemu nawe: mający bardzo słaby wzrok 
jest w możności nawlekać igły. | sztuka kosztuje tylko 35 ent, Wyłącznie i je- 
dynie tu nabyć można. d 
Së ANadzwyczaj cieganckie paryzkie torebki damskie z pluszu pięknemi stalo- 
wemi blaszkami haftowane, na podarunki dla dam 1 sztuka tylko słr. 1.50, 3. 
SAFE. fuuta najlepszego glicerynowego mydła do rąk, pachnącego, zdumieć 
się trzeba ! xosztuje tylao gag” 10 cnt. "GE 
y Czarnoksięstwo. Każdy posiadający nowo ulepszoną 
Laterna miracle może ukazywać ver H zjawiska , 
karykatury itd. naturalnej wielkości na jakiemkolwiek 
miejsca. 1 sztuka z przyrządem 85 cnt., dr, 1.20, 
2.30, 2.60. 830, 3.60. i , 
Ozdoby brylantowe wyglądające jak prawdziwe, tak 
iż nawet znawcy mogą być w błąd wprowadzeni. 
Ozdoby te są z prawdziwego złota Taimi, kamie- 
nie z prawdziwego kryształu górnego Bziifuwanego 
proszkiem djamentowym, które nigdy nie trarą żywego ognia. 1 Brosza sir. 
1.50. 2, bardzo piekna 2.80, 3, 3.50, 4, 4.50. Kólezyki po tych samych cenach. 
Garnitur. Broszki i Kólczyki złr. 3, 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, 9, wraz z pięknem pū- 
dełkiem. | pierścień brylantowy piękny złr. 1.50, 2, 2.50, 3. 1 Branzeleta bry- 
iantami wysadzana złr. 3.50, 4.50, 5, 6, 7, 1, złr. 1. 50. 2. 

Nargile zupełnie ochładzające dym, orjentalne flaszki do paionia tytoniu s 
fajką i cygarnicą do nabycia po następnych bajecznie tanich cenach: Ceny stosownie 
do wielkości: nargile o jednej rurce ładnie adjnstowane Zir. 2.50, 3, 4, 4.50, 5, 5.50, 
6, 6.50, 7, 7.50. z dwoma rurkami dla dwóch osób o 50—80 ent. drożej. 

Termometry kieszonkowe. kapielowe, pokojowe w eleganckiem pudełku 26 ct. 
f ruchomy przyrząd do palenia tytoniu zawierający cygarnicę z pianki mor- 
skiej, w pięgnem bardzo skórząnem pudełku, wióre można aosić w kieszeni od ka 


asseu d 


mery z dopłata, za więkacy majątek | 
w wart'ś'i 15! do 130060 złr w. A. 

Z łosić sie do Dn maja b. r., £ wykln- 
czerem ws'elsego pośrednictwa do wła- 
ścceln pul adresem: Rubisz poste re tate 
W edeń (Wieu). 1830 2—3 


bezpłatnie, 


H n H 3 „12 
W takim samym stosunku przy zainow eniach większych dodają się 


5% Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
Eee oE ES EE EH YO ` - 


HANDEL PŁÓCIEN 


Hvinkesa & Gruchała 


we Lwowie, w rynku pod I. 173. 
„awpatczył skł<d seó płócien przy nad 
chodzące; porze wiosannej w wielki do- 
nór nowyci, wytwornych. świeżych i 
rzętelnie tan ch towarów. 


sztuka od 20 sir. do 50 sir. 
(laohliwie poleea najobfitszy dobór 


NB. Listy w zamówieniami mogą być pisane w języku polskim. Kupsy i Ajeaci 
otrzymują dobry rabat. 1718 3— 


Ceny: mizelki, air, 1; taki sam s dwoma cygarnicami piańkowemi złr. 1.20. 
od do GE" Wszystko to, obok tysiąca innych artykałów można nabywać z3 przekagem 
50loke. Weby holend. 80 dr, 80 złr. $ , pocztowym. Adres: | 
ët We, véi said Verschickunge-Abtheilung des ersten Pariser Ba- | 
6). e n 14, 20 , zar für Oesterreich, Wien Karnthnerstrasse, 51. Palais Todeseo. 
Płótno na prześcieradła bez szwu 
| 


rzeżbiarz i kamieniarz 


się po cenach tanich. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


wypowiedzenia, a s posadą tę nie jest po- 


sarnitarów bielizny stoło "ej na 6—12 i w Wiedniu: Fliofhaus, nächst Mariahilferlinie; A i 
24 Cé ` isę ES E deg U w Gracu: Annengasse, w domi własnym Nr. 667; HEMOROIDY, L. 650. Konkurs. 1850 3—8 | 
wety du kawy, ręczniki i do no-ff | e i cd | 
sa / GS? M sakres wchodzące || | poleoajdmójjed EE ag! ge najlepiej, eene Tiy PY nawet zatarzało, można bardzo prędko wy- Przy ok a pa po, e Kee: 
artykuły. | Ponmników grobowych leczyć przez użycie pomady p. ROYER | w Galicji jest pasa LX Mza pD tr 
Bardzo ładny styrtyng bawełniany l z granicu, karraryjskiego, styryjssiego, szlązkiego i uustcjackiego marmara, mającej własność roztwarzania i rozpędza- | 3 którą roczna płaca sir. w. A. 
na koszule; dymki i te d. są w najwię-$ | tudzież % wsz*lkich rodzajów pisszowca, po cenach od 15 zł do 1000 i wyżej. nia. Cena bardzo przystępna. Mg rh tronom przysłuża prawo f 
kszym doborze na składzie i sprzedają § | Okładanie grobów granit«m i m)rmurem wszelkich gatunków, wyko- ydwom Stronom am 


nywa się Z caig staranno, polernie i delikatnie obrabia. 


łączone prawo ani do pensji ani jakowego í 


Na prowincje rozseła wie próbki i Roboty rxokbiarskio P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści | ;%ne20 zaopatrzenia 
cenniki; — wszelkie zaś zamówienia za jako to: Posągi, figury, portrety, popiersia, kominki i inne przedmioty ozdobne krzyżów, aparaliżowanie, jak również Ubi > were tę posadę mają awe 
miej rowe uskuteczniaja się według naj- z marmuru i wszelkich wożebnych rodzajów Kane po cenach najtańszych katary. irytacje piersi nączyń odde- da ido wód sh odbyt ch stadjów 
tepszer O wyboru. 1799 4—7 najdują się zawsze na składzie. — Przytem wyżej wzmiankowana firma, jako chowych. 1641 18—24 | Ppocania y ' y 


Dobra tania porcelana. 


Serwis stołowy ua 6 osób, 40 sztuk — 


Z. WĄ 10, IE 

Serwis stolowy na 6 osób, w modnym 
gatus — zir. 12, 13, 14. 

Serwis stolowy fasonu francuzkiego ian- 
Ei Pleso — zir. 15, 16, 18, 20, 25. 

Serwis stołowy na 12 ozób, złr. 20, 24, 
40. 150. 

Serwis herbaciany i kawowy na 6 osób, 
zip, 3'4. 4, 5 6, 20, 30. 

Serwis herbaciany i kawowy ma 12 osób 
dł o SS h, H 10. 20. 60. 

Ładne artykuly na podarki weselne i 
wiat in: od et. 20, 40, 80 do zł. 30. 

Doskonały kit porcelanowy 25 cnt., naj- 
lepszy proszek do czyssczenia 10 ct. 

1 


J. POY, Stadt, Naster- w Wiedniu. 


Zlecenia za przekazem pocztusym. Opa- 
ko: nie jak na tańsze. 1741 14—12 
Wiadomość dla lekarzy. 
SYROP Dra FORGET 


vi 


przeciw kaszlom n- 
orczywym. katą- 
rom . kukiunzG6wi, nerwowej irytacji 
macaya plucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarzo paryzcy sa. 
wsze z pomysinym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Lustąć 
można w Paryżu a Dr. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte- 
ce Fiotra Mikolascha. 

, Cèna flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 sir, w. a, 1694 13—? 


Połączenie w atanie ciekłym p'erwin- 
stków, wyrabiających Krew i kości, łatwość 
z jaką ten środek daje się npodobnić przez 
najdelskatniejszy żołądek, wreszcie nazwi. 
ske zaszczytnie znane w dziedzinie amieję- 
tnosci semego wynalazny, OTO są zalety, 
które zjednały temn preparstowi uznanie w 


eatym śwterie, Fosforan żelaza przywraca, 
apetyt, ułatwia trawienie, usmierza boleści żołądka 
a nujrkuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
biału upławy (blennorhoe), 8 „szezesóln cj Za- 
dziwia;ące sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwipiecie ciałotworu miodych panienek, 
cierpizejch ra hhdaczke. A 

Fosforan żelaza przywraca siły wyni- 
szczvnym i używa się po krwotokach, przy 
powrocie do zdrowia, po ciężkich ałabościach, 
osobom wątłym, dsieciom t siurcom, albowiem 
Jest to srudek przede»3z;stkiem toniczny i 
pokrzepiający, 1018 11—16 

Duvstać można we Lwowie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolaacba. Berlinera i 
nakira, w Baue, aptekach pp. Bru- 
Rona bo oe hskiego i a w Brodach w a- 
piece p. Franzosa, we "Wiednin w składach 
snsterjałów aptecznych pp. i Róde, 
w iradżę n p. Fr. Väetešky. 


| 
AGE 


D 
` 
VE E | amg 0 


właśc cielka wiela łomów marmurowych jest w możności, wszelkie stawiane 
Żądania tego fachu dotyczące, po przesłaniu szkiców lub rysunków wykonać 
w najkrótszym czasie. 1720 3—32 

Posiadając znaczny skład plyt marmurowych wszelkie zamówienia 
umywalni, stołów toaletowych, saorsol, stolików i pulpitów 
wykonywają się jak najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków wyrabia- 
ją się na żźdnnie mocno i tanio we własnej Słusarni, 

Zamówienia na wszelsia roboty do tego fachu należące przyjmują sie i 
wykonywują bezzwłocznie najdokładniej i po cenach umiarkowanych. 


|. Aby uniknąć omyłek. 


proszę przy kupowaniu J. G. Poppa c. k. uprz. i ulepszonej 


Anaterynowej wody do ust 


być szczególnie ostrożnym i uważnym. 


Istnieje wiele mnych środków do ust i zebów z podobnemi nazwiskami. Inte- 
reganci Zaeh'salaja je kupuia ya jako rzeczy „ezewodn: i * a:lypsze". Ponieważ 


jednak środki te są Gel die bezskuteczne. przeto mapełniają kupującego nie- 


dowierzaniem. Prawdziwa zaś „tnaterynowa woda do ust* nigdy nie omyli w 
skutku, i każdego, który jej raz używał. zniewoli do tego, że jej dalej będzie 
używał, albo zaleci jej używanie innym. Pozwalam sobie tedy zwrócić ua 
to uwagę, że flaszki na Anaterynową wodę do ust mają formę gładką, w Ś 
dku z obu stron wgiętą. i zatkane są kapsutkami cynowemi. Nazwa: „K. k. 
a. p-n. verb. Anatherin-Ylundwasser des Zahnarztes J. G. Popp in Wien“ - 
lana jest w szkle wypuklemi literami, a forma flaszki wyobrażona jest także 
na papierowym jej obwitku. Do każdej flaszki dołącza się także mała bro- 
szurka dra. Janella, lekarza praktycznego. 

Na zewnętrznym obwitku papierowym. tudzież na niebieskiej etykiecie. 
na zatyczce cynowej i na odwrotnej stronie flaszki widać moje nazwisko i 
mój adres: J. G. Popp, Zahknarzt in Wion, Stadt, 
Bogunuorgasso Nr. 2. 

Cena flaszki jest jak dotąd 1 sie 40 et. 

4 Każda flaszka Anaterynowej wody do ust, która tak nie wygląda, 0- 
świadczam, że jest nieprawdziwą. 

Wodę tę w prawdziwym i świeżym stanie sprzedają : 1753 2—4 

SKŁADY 
Dobosz wszędzie znajdniacych słuszne i zasłu- 
„ Szwajcarji, Turcji. Anglii, Ameryce, Holan- 
Wxchodnieh i Zachodnich Indjach. w jakości pra- 
wdziwe, i' świeżej: 
We Lwowie: apteka dr. chemii Dytusą Zsrzvckiego, apt. pp. P. Mikolascha, A. 
Berlinera_ Eb-nherkara, i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleina wdowy, ip. Bonifacego 
Stillera. W Krakowie: pp. Górecki, J, Jahn, L. Feiutuch, E. Stockmar apt. i J. Bartl, 
N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz, d 

W Bełzie p. Hrymak, w Białej p. Józ Kusus, w Bielsku p. Stanko Apte, w Bóbr- 
ce p. Czarnik apte, w Bochni o. Niedzielski i Konst. Solik, w Brodach p. Fr. Gomoliń 
ski spt.,w Brzeżanach p. Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buesacsu p. Kercel, 
w Chrzanowie p. Sporysz apt., w Czerniowcach p. Alth syn apt p. Rożańsziip. Rintzin- 
ter, w Dobromilu p. A. Grotowski apt., w Dolinie p. J, Traunfellner apt. w Drońobyczy 
"mp. Kleczkowskii Rosenheim apt., w Dynowie p. M. Koniecki, w Frysztaku p. N. Löw, 
w (rybowie p. Maszyński, w Jaworowie p. L.chowiez apt., w Jarosławiu p. BOBUsz apt., 
w Juzsłowcu p. J. E. W lcze* apt., w Kimpolungu B. Sommer, w Katomyt p. Rożański ip. 
3 durowies apt., w Krynicy p. M. weribitt apte, w Lutowiskach p. A. Koniecki, w 
Lipniku p' Sommerfeld apt., w Manasterzyskach p. Lipachiitz, w Nowym Targu p. ER Laur, 
w Nowym Sączu p. Kosterkiawiczowa wdowa, w Polskiej Ostrawie p. U. Weber apt.. 
w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w Przeworsku p, Jyni- 
3Z0W3 1 avt., w cach p. B. Teichmann i p. F. Zink apt., w Rozwadowie p. Mare- 
cki. w Rzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborse p. Krieggaisen apt, p- Riedl apt., 
p. A. Kramer i p. Rosenheim, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, 1 p. R. Barth, w Sere. 
cie p I. Sommer i J. Dempuiak, w Stanisławowie p. F. Stecher apt., p A. Beil apt. j 
p. U. Kopacz, w Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. D. Nassenblatt, w Suczawie p 
E. Botezat apt., w Tarnopolu p. A, Morawetz, p. W. Stachiewicz i ». L. Karmim, w 
Tarnowie p. W. T. A. Waligórsxi. w Turce p. A Czyrniański, w Wadowicach p. Foltin 
w Zalessczykach p. Kodrębski, w Złoczowie p. O, Fadenchecht,w Żółkw: p Krzyżanowski, 


J. 6. Popp. 


prakt. dentysta i właściciel przywileju 
w Wiedniu, Stadt, Bognuergasse Nr. 2 


ych artykułów, z powodn swojej 
żone uznanie nawet i w Niemczee 
dji, we Włoszech, w Rosji, 


| 
C. Hinterleitner 
| 


Skład główny w Paryżu przy ulicy 
ów. Marcina, 225— we Lwowie w apte- 
ve p. Piotsa Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów apteczuych p. Gal- 
lego, w Wilnie w aptece p. Chrościckiego. 


i otrzymanych stopni doktoratu medycyny 

i chirargii i dotychczasowej praktyki sao- 

patrzyć ido 24. kwietnia 1869 do wyżwspo- 

mnianego Zarządu fabryki tytoniu wnieść. 
Winniki 3. kwietnia p pp 


Ces. kr. koncesjonowany 


| Korneuburgski proszek dla bydła 


skuteczny 
u koni, bydła rogatego i owiec 
1 wielka paczka 84 ct., 1 mała paczka 42 ce. 


PŁYN RESTYTUCYJNY DLA KONI, 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


łącznie aprzyw. przez Jego ces. Mość cesarza Franciszka Józefa L 
APP ży 1 flaszka'f złr. 40 ent, 


MASĆ NA KOPYTA KOŃSKIE, 


łoezy kruche, latwo pękające i popadane kopyta itp. 
Puszka f att, 25 cnt. 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, 


Flaszka 30 cat. 


PIGUŁKI DLA PSÓW, 


przeciwke palaj ekorobie, kurczom, zawrotowi, padaczee, goścsowi i innym 
zwyklym chorohom u psów. ` ` 
Niezawodny środek prezerwntywny na r ścieklisnę. 
Cena jednego pudełka 80 cnt. w. a 


PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIU, 


przeelwko zarazie i zwyklym chorobom gęsi, kaczek. kur, pantarek, pawiów itp. 
Cena paczki FA cnt w. A. 


Maja na sisżiaelzwiae: 


we Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikołasch apt., A. Beriimer apt., 
Z. Rucker apt.; w Krakowie: p. M. Jawornicki w Rynku głównym w kamienicy p. 
Kirchmsyera, i p. J. Jahn, 

W Biatej p. Gertwert, w Bielsku p. S, A. Stanko apt., w Bochni p. Paweł Nie- 
dzielski, w Bobree p. Czarnik apt., w Pre p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i 
p. J. Fadenhecht, w Buczącsu p. Kessel i Poprwicz. w Betsie p. Hrymak, w Czarnio= 
wcach p. E. Schnirch, w Dsikowie p. S. Bodziaski, w Kołomyi p. M. Bolechower, w Le- 
żajsku p. J. Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A, Miller, w Makowie p. Mayer 
apte, w Myślenicach p. A. Łąaczyński, w Mielcu p. W. Satkowski, w Nowym Targu p. L. 
Kamieński, w Nowym Sgcsu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Przeworsku p, S, Keller, w 
Przemyślu pp. Gajdeczka i Syn i F. Machalski, w Hadsiechwie p. Jaskiewicz apt.. 
w Roswadowie p. K. Marecki, w Rzeszowie p. J. Schaitter i Syn, w Sanoku J. Jaklitscha 
wdowa i p. R. Barth, w Smolnicy p, F. Wimmer, w Stanisławowie p. R. Świtalski, da- 
awniej Tomanek, p. Stecher i p. Sebenitz, w Tarnowie p. J. Jahn i Roy, w Tarnopolu 
pp. A. Morawetz i C. Latinek, w Wadowicach p. A. Foltin. w Węelesoe p. B. Wator- 
kowa wdowa, w de J. Kodrębski i Spółka, pacca B. Fadenchecht. 

celu ochronienia publiczności od zakupna falgyfikatów 

Przestroga. oświadcza się, że tylko takie paczki i (EC zadać mô- 
żna jako prawdziwe, które noszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgskiej. 
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i OBWIESZCZENIE. 


Zarząd budowy e. k. uprz. Kolei galic. Karola Ludwika w Tarnopolu zamierza oddać przewóz potrzebnych dla linii 
ze Złoczowa przez Tarnopol do Podwołoczysk materjałów żelaznych naziemnych, aparatów do urządzenia stacyj wodnych, żelaznych konstrukcyj mosto- 
wych i innych przedmiotów w drodze ofert. 


Przewóz materjałów do budowy przeznaczonych, nastąpi ze stacji Złoczowa do niżej wymienionych miejsce składowych, a to: 


| a) Materjały żelazne naziemne : 
szyny. materjal A) a zwrotnice, lane i szynowe rozjazdy. pomosty obrotowe etc. c) Żelazne konstrukcje mostowe. 


Waga w cetnarach 


WIE ece dowr } 1 - W tnaarch 
Bm i we: i j TER Miejsce składowe "eg w przepu- 
p a E ` 
Strutyn i Zarwanica profil Nr. 400 . c R > 6.000 WE a E et I je WAG IB 1 SZczeniu ` 
Płachow przy pr olilu Nr. 457. 475 i 482 , A r 9.000 y . 
Kolo Podlipiec profil Nr. 530 . š e e e 11.000 Między Złoczowem i Zarwanieą prof. Nr. 348, 362, 412 . 70 
Stacja Zborów (Mlynowce) . ; > z 12.500 Płuchów profil Nr. 463, 470, 484, 490, 530 . ; x 5.000 
Tustoglowy ale be ` . . . . rei Metyniów profil Nr. 563 — . R ; h > 90 
Jarczowee prolil Nr, 33 . - - 9.000 
Jezierna przy Daniełoweach profil Nr. NOS - e 3.000 węch > PAT 608 i s F A i 200 Y wii 
Stacja Jczierna , N ; p e y 15.500 Zborów Młynowce profil Nr. 623 . i ; 2 40 A JU 
Cebrów prolil Nr. 925 : : ` - 15.000 Tustogłowy profil Nr. 661 i 680 . 5 z e P 400 "e 
Stacja iliuboczek Wielki . o A . . . „3.600 Jarczowce profil Nr. 697, 718, 735, 744 J ; ` 150 Vë S 
-4 Ems E sojat KC a a eg ie Wé Jezierna profil Nr. 768, 781, 822 .  . g age: 400 SA 
i wzy profi . A - d A s R 
Gaje koto Div póź profił Nr. 1.225 . . . 13.500 aim» 3 M s : è ei A 
Siacja Borki Wielkie d Z i d 14.000 Kolo Kurowiec profil Nr. 976, 988, 997 1007 . D 200 ©) 
Romanówka prolil Nr. 1.420 . e 3 a . 15.000 Koło Hłuboczka profil Nr. 1020, 1032, 1034, 1045, 1058, 1062 700 Ve A 
Stacja Monami u . . - : e mee Koło Czystyłowa nad rzeką Seret profil Nr. 1074, 1083, 1096 2.200 (4 $ 
Stacja Bogdanówka . : g d - > ; Koło Białej profil Nr. 1108, 1116 . 70 K 
| SPRZE Kr ` . o a (6 
| Stacja Podwołoczyska e ° e > . Cer Tarnopol profi Nr. 1159, 1162  . , - 900 SKS 
| Suma z oa p 222.000 Gaje kolo Tarnopola profil Nr. 1232, 1240, 1277 .  . 90 Or 
b) Aparata stacyjne do brania wody Dyczków profil Nr. 1310 . : i d 1.360 a l; 
pompy parowe, krany wodne. zbiorniki na zapasy wodne i rury do prowadzenia wody. Borki Wielkie profil Nr. 1338, 1343, 1358 : , : 2.200 A © 
Re R «ah Kolo Stnpek profil Nr. 1333, 1392 s e s 1.100 W 3 
Stacja cłowych. w przepu- Koło Romanówki profił Nr. 1415 . p . . . 60 ak: 
| So a Koło Maxymówki profil Nr. 1541 i 1566 50 ga 
Gaga eos 194 "en ber opga o lt Koło Bogdanówki —„ 1629, 1634, 1638, 1660, 1656, 1666, 1681 130 RB, 
"EE Cu Ee (ag Koło Kamionek profil Nr. 1714, 1788 . . e 700 KC) 
Bon weg == "27 a i A 3 600 Koło Supranówki profil Nr. 1778, 1789, 1798, 1817 A 1.450 >L 
| Bogdanówka . n » : : i e e 600 Koło Podwołoczysk profil Nr. 1853 » 3 d z 200 Wi 
Podwołoczyska > 3 - i R A A 1.000 


me, cą EE dk dee eem Suma: "SEET e 17.800 >» © 
Suma . i 3 . : £ 4.400 A 
Dotyczące warunki mogą być do dnia 26. kwietnia 1869 r. w biórze Dyrekcji ruchu we Lwowie, a do dnia otwarcia ofert w biórze Zarządu budowy ` CS 
e. k. uprz. kolei galic. Karola Łudwika w Tarnopolu przejrzane, i mają być przez „PP. Oferentów własnoręcznie podpisane. ) 
Opicczętowane i w 5/, wadjum ofertowej sumy zaopatrzone oferty mają być z napisem: „Oferta na przewóz materjałów i innych przedmiotów dla È d 
linii ze Złoczowa do Podwołoczysk* do dnia 28. kwietnia 1869 r. — 12. godziny przed południem w biórze Zarządu budowy c, k- uprz. kolei galic. Karola Lis 7 Ee 
dwika w Tarnopolu doręczone, rozstrzygnięcie. zaś nastąpi najdalej w pr zeciągu ezterech tygodni. > ZA 
Oferty mają opiewać na przewiezienie wszelkich, pod jakąbądź nazwą istniejących przedmiotów, ceny zaś według cetnarów ełowych do doty- (z A 
czących miejsce składowych i stacyj. obliczyć należy. S 
Oferty będą na dniu 28. kwietnia 1869 r. o godzinie 12. przed południem w biórze Zarządu budowy w Tarnopolu wobec zebranej komisji otwarte, na RÓ), 

Y które pp. Oferentów niniejszem zaprasza się. 
Tarnopol dnia 5. kwietnia 1869. N 


Zarząd budowy c. k. uprz. kolei Karola Ludwika dla linii Złoczów-Podwoľoczyska. | 3 


> M 
2 
T ać 


KUNDMACHUNG. ? 


( ) Die Bauleitung der k. k. priv. galiz. Carl-Ludwigz-Bahn in Tarnopol beabsiehtigt die Verfihrung der für die Bah- K 
SE nstrecke vonZloczów über Tarnopol nach Podwoloczyska erforderlichen Oberbau-Fisenmaterialien. Wasserstations- -Einriehtungs-Gegenstande, eisernen Britc Keu- E 
AL Constructionen und andere diverse Frachistiicke im Oifertwege sicherzustellen. 


4 
Die Beistellung der Baumaterialien erfolgt von der Station Złoczów auf die nachstehend verzeichneten Lagerplätze, und zwar : RY 
a)  Oberbau-Eisenmaterialien i : e - 
Schienen. Kleinmatertale. Wechsel, Guss- und Eisenherze, Drehscheiben, ete. c) Eiserne Brücken-Constructionen. 
- = Bao == Ww 
KE. a s © m gp i za tz chi Zet eiläu 
let ode aadar aana Ai = L a e (© rp a GE I 
—Strutyn ur und Zarwaniea Profil Nr. 400 ž . e ud Zarwanica Profi Ke A... | 6000 | 
E Płuchów bei Profil Nr. 457, 475 und 482 . : ć 9.000 à 
Nächst Podlipce Prolil Nr. 530 . . . P 11.000 Zwischen Złoczów u. Zarwanies Prońl Nr. 348, 362, 412 . 
Stationsplatz pał urz - f R Gei Pluchow Profil Nr. 463, 470, 484, 490, 530 
Tustoglowy Prolil Nr. 6 . e > e 6. ni 
Jarczów ce Profil Nr. 733. ` 3 : 9.000 akad "Hug: Te i 
Jezierna bei Danielowce Pr oft Nr. 808 . ` . 3.000 > ro" Ia ` g 
Stationsplatz PAL na  . . - - 15.500 Zborów Młynowce Profil Nr. 623 . 
Cebrów Prolil Nr. 9 ` ` . - 16.000 Tnstogłowy Profil Nr. 661 nnd 680 ; 
kr z Ady AAR / Wielki ` . . 300 Jarczowce Profil Nr. 697, 718, 735, 744 . 
taiionsplatz T l d ` . ` gi o 
gorgbtd WEN éi EC ` : ` i , 6.000 Jezierna Profil Nr. 768, 781, 822 . 6 
Gaje nachst Tarnopol Profil Nr. 1225 . . . 13.500 Nächst Cebrów Profil Nr. 882, 890 o 
stationsplatz Borki Wielkie ` e . . 14.000 Nachst Kurowce Profil Nr. 976, 988, 997, 1007 . 
Romanówka Prolil Nr. 420 .  . . >  - 600 Nächst Hlnboczek Profil Nr. 1020, 1.032, 1034, 1045, 1058, 1062 
Stationsplatz geg S . . . 14.000 Nächst Czystyłów am Serethfluse (rat, Nr. 1074, 1083, 1096 
Stationsplatz not eer — bet BE E ue H 24.800 Nächst Biała Profil Nr. 1108, 1146 
| Ee KT e Zen — sę Tarnopol Profil Nr. 1159, 1162 
l Summa . - dudni 222.000 Gaje nächst Tarnopol Profil Nr. 1232, 1240, 1277 


Dyczków Profil Mr. 1310 . 

Borki Wielkie Profil Ne. 1338, 1343, 1358 
Nächst Stupki Profil Nr, 1383, 1392 
Nachst Romauówxa Profil Nr. 1415 


b) Wasserstations- Einrichtungsgegenstide 

Dampfpumpen, Wasserkraniche und Reservoirs-Wasscrleitungsróhren ect. 

ry -« "u EE geng "| SEcilMfiges aGe=* | 
Station wicht in Zoll-Zent- 


i - 3 s e , - z Nächst Maxy „mówka Profil Nr. 1541 und 1566 . EZ 
Wf wen TT DT RER Mię cowsląca 600 Nächst Bogdanówka „ 1629, 1634, 1638, 1650, 1656, 1666, 1681 VW 

Tarnopol. e . e e D D D . e 1.000 Näel ust Kamionki Profil Nr. 1714, 1738 . ( e? 4 

Borki Wielkie . . . - z . ` . 6%) Nächst Snpranówka Profil Nr. 1778, 1789, 1798, 1817 SJ 

j Bogdanówka . P . . . g . . 600 | Nächst Podwoloczyska Profil Nr. 1353 d 
Podwołoczyska ee . . 1.000 R tN d — = 

summa : 4.000 4 = 

. Die Licferungsbedingnisse können Sch, 26. April 1869 bei der Betriebs-Direction in Lemberg und bis zum ©)fferteróffnungs" cage bei der Bauleitung der Ka 

d kk priv. galiz. Carl-Ludwig-Bahn in Tarnopo cingeschen werden. und sind von den Herrn Offerenten zu unter fert igen. SR 

Die versicgelten und mit cinem 57/,15eN Vadium des 


Lieferunysbetrages belegten Olferien sind mit der A'ufschrift „Offert [ir die Verführung von Ma- #3] 
terialien und diversen Gegenstanden für die Baustrecke von Złoczów bis Podwołoczyska* bis 24. April 1869 — 12 Uhr Mittags bci der Bauleitung der K- 4 j, 


g priy. h dÉ Carl-Ludwig-Bahn in Tarnopol cinzureiehen und wird die Entscheidung hierńber fa Herra Offer enten längstens binnen vier Wochen anni , 
se5lben NC 
Die Offerte haben für die Verführung aller. wie immer Namen habenden Gegenstände zu lauten und s'ind die Preise per Zollzentner loco der betreffen- 
4 den Lagerplätze und der Station anzugeben. 
Die eingelangten Offerte werden am 25. April 13569 12 Uhr Mittags in ber Baulcituagskanzlei in T? rnopol kommission sll eröffnet, wobei die e A 
ten zu erscheinen hier mit cingeladen werden. 1806 3—3 
Tarnopol am 5. April 1869. 


Bauleitung der k. k. priv. galiz. RÓ fiir die Strecke eme: ` 


AOTTELETE wiir gong Bitz — 


6 GAZETA NARODOWA z dnia 11. Kwietnia 1869. 


dom handlowy i lzba wymiany JOH. C. NOTHKN, w Wiedniu. Graben 13. 


ośmiela się zwrócić uwagę wszystkich swych P. T. komitentów na nowo wyszłe, nadzwyczaj bogato uposażone 


Brunświckie *0-talarowe losy, 4, maja <= 80.000 talarów 


srebrem w brzęczącej monecie wynosi, a zarazem wskazać na niżej wyrażone uwzględnienig godne warunki, a to: 1893 1—9 
A talarów gotówką w srebrze, 4 nadto grać 
JOD za n"ERR €P wygrać 80.00. 40.000, 20.000 bezpłatnie jeszcze w 5 ciagnieniach, t. |. mä 
dnia 1. maja. I. lipca, 1, września i t. listopada 869, następnie 1. lutego 1870 na jeszcze inne 9050 wygrane, jest możliwem przez zakupno takigo 


Brunswichiego 20-talaron ego losu. sztuka po 37 zir. w. a. w notach bankot ych. 


Niżej podpisany dom han.owy, przejęty nadzwyczajnemi korzyściami, jakie te losy publiczności nasłręczają. a zarazem wychodzjć Z tego p iż losy te. która sj obecnie jeszcze bardo tanie. a klora, skoru publicz : osé cokolwiek tylko na iakowe 


- 


zwróci uwagę. wkrótce doznać mogą Fei źwyłki kursowej — obowiązuje s'ę. wszystkie u niego od dzisiaj pojedynczo. t. j- Szluka po powyższej cenie Li po 37 zr. w. a. w banknotach, kusiana losy. po tej samej cenie, jednak z uwzęlędnieniam ażja. gdyby Lakowe 
zniżyć się miało. ud dnia 15. kwietnia 1770 do dnia 30, kwietnia 1870 włączuie odkupić. 

Już to samo mogłoby posłużyć na najwyrażniejszy dowód mniemania i przekonania połpsaucgo domu bankowego o dobroci, pzwaosai, renluwnosai, jakoteś kompletnej szansie gry tych losuw, jaduakże podpisany dom bankowy uważa za stosowne, zwrot D 
uwagę swych P. I. komitetów na - > PR najbardziej uderzające korzyści : 

1 Mi U 5} Sitë bruiaw, :ckiemu panierami prastwaw xni. jako takie wszędzie uznane, i dają z tego powodu wszelką rękojmię. 

2 szły le losy w ciągu ruru jedaego L. j. of I maja 1959 do 1. maja I3I0 sześć ciągnień, następnie 4 ciagnienia na rok. 

o MAMES wygranemi L 1 głowaemi po 80.000, 40000. 20.000 talarow a w sześciu ciągnieniach 13350 rozmaitemi wygranemi w rzeczywistem srebrze uposaż one 

dag ażry los, a to teraz 21 talarami, następ ie slopniowo do 40 talarów być wylosowinym. i dlatego kapitał nigdy nie przepada, 

6 a> s4 ta losy hardzo z powodu pięknego ich wydaania na podarunki. 4 e | ; A |" 

Na co szczególnie uwagę zwrócić należy, jest to, iż podpisany dom bankowy natychiniast po Skonczeniu ciągnienia i otrzyjnauiu autentycznej lsly ciągnie'na. wygrane wszysikich u niega kupionych losow w Wiedniu talarami. hez jakiego- 


kolwiek potrącania, 2 wyjątkiem procentów, eskontuje. 
Ypła*a wygranych nastąpi bez wszelkiego strącania podatkowe£ze- 


dg W nastepujących t ciąg Va ach t j w eam jzdrego rocu bedi (Gitt losow z ogolną sumt wygrawczą 670.000 talarów w srebrze wylosowane 
M odpisany dom batkowy. pow'aczając sw: zdane. 14 ars ly a losów W aajerótszym ezasi wywrze poliit Moze, dsm la sę zumas do rychłego zakupna tych losów. a zarazem polecie się jak najlepiej w zakupna i sprzeda- 
Ae wszystkich gatun papierów państwowych i przemysłowych. monet złotych i srobaych. Hee by za dw nii wehin intorasów Bankowych 1 vwyszelkich. ;rzesazywakiia na obte płace, Ho sprzedaży promes wszel- 


kiego rodzaju krajowych losow 
Dom bankowy i Izba wymiany Joh. C. Sothem w Wiedniu Stadt. Graben 13. 
Plan wylosowania następnych 6 ciagnień książęce brunświckich Z0talarowych losów : 


wrzesnia TSG0 I. Istopada 15369 I. lutego 1830 . MAJA D? 


raszą przyjąć do wiadomości. że wyrabiamy nieustannie broń myśliwską I sztuc- 
ce strzeleckie według wszelkich systemów jakoś i uznanej zu najlepsza 1 policon 
my takowe jak najtaniej. Dubeltówki z pre>du nabijające sie we:nie od 50 dv 150zł, 
dubeltówki-odtyłeo ee wszolkich” naszych praktyc:aych systemów od 75 do gi" złr.. 
Rewolwery wszelkiej- wielkości od 18 do 45 złr., mamy zawsze gotowe na składzie. 
Pozłoski, jakobyśny „wyłęcznie* zajmowali się wyrabianiem broni wojskowej, sä 
klamstwami tendoncyjnemi. których zama’ ł twy do odgadnienia. Oświadgzamy 
riwnosżeśnie, Ła w żaducm Z miast mouarzbii Austriackiej nie mamy składów filialnych 
roni i upraszamy o wystosowywanie zleceń łaskawych wprost do nas. 
Praga, w kwietniu 1869, 
1900 1—5 A. E Lebeda synowie 
c. k. uprzyw. nad vorni fabrykan ii broni, kaixżeco-brunświzny =hroimistrze. 


wyc i złot; w. c. k. patentowale specyficzne 

Dzieanik Kraj wychodzić bedzie od i złoty w p Ba 

4. kwietnia r. b. w zwiększo- 
nym. formacie. 


Przedpłata miejscowa. 
w Krakowie iwe Lwowie w ajen- 
cjach naszych (w księgarniach 
WW. Karola Wilda i Gubrynowi- 
cza i Schmidta): 
Segen, . . « „ „ e złp. e, em 
Zs kwartał do buten czerwca + p. D p — 
do koń» roku . . . « . . ERORIS 2 ? 
w Poznaniu w ajencji naszej: WË: Dostać można w niżej pomieniunyh składach, rówaież we wszystkich znaczniej- 
Za kwiecien . . . . . . Tal. 1 sgr 5 | szych aptekach i handlach galanter.: we LWOWIE w apt. p. J. Zarzyckiego i A. Ber- 
za kwartał `, « « Aa 05 3 15 | linera, w Krakowie u J. Jahna, w Jtanisławowie w apt. Ferd. Stechera, w 
do kon" roku, « « « « œ 10 „ 15 | Czerniowcach w apt. Alta i kb wu s © = De hw 
i w handlu galant. R. Fisłkowskiego, w Krakowie W apt. ofa eksa nd ro- 
przesyłką pocztową d. KI d ŻE d 
w całem państwie Austrjackiem: | slrzn — W Wiedniu u Augusta Klein, c. k. nta nadw. Graben, 20. 


za kwieceń `... „ "oi, 20.25 | i Klinger i Comp. Naglergasse 1. ? , 
2a kwaria} do konca ezergen go" n — DI. pomniejszej sprzedaży dają vie znaczne korzyśri. 1728 16-9 


i. maja L lipca Tun I. 
bm ll DG H 
Mast get Kwota Cala suma hwola | Gala Spa | h wota Cala suma ma. 0 Kwota Cała suma Pom, | Kwota | tala suma ` Rwol» Gala sum» 
sztu: =aielFineli STER Ilosc sztuk | w talarach | e talavach Iluse sztuk |. w talarach | w lalarach Ilnsć sztuk | w galarach w talaraeh llaże sztuk w ialarach | w talarach Ilosć sztuk | w talarach w talarach 
— - = | nz s na 
1 | SC 8000 1 20009 20000 l | AO | ho l | 20000 | 20000 ) i WOU III D 20000 t 20000 
f] | 6000 i 5000 5000 i | (di i l 4000 5000 ł | 6000 600U 1 5000 500U 
jw” | 2000 2000 i 2000 2000 wę Wéi | 40) i | 2000 | 2000 i 2000 2000 1 2000 | aa 
1 l (o 0 aan 1 600 600 I ROO 300 1 ana 6 
a | 100 2210 10 100 | 1000 "yła Wu | 2200 HI | mo | 1000 32 100 2000 10 | Io | 100% 
24 25 600 ü "20 120 24 m" MO ti 20 120 24 da 600 4 1 m am 
ann 21 | #400 3370 di KURT 2200 21 16200 J330 ał 170030 400 al x400 Jy | 21 TYR 
TN a EECH TE gegen o, (mmm R Lemmer rg mm a, Daa 
450 Sztux i 100000 "3400 Sztuk I 190000 21 Sztuk Im 3400 Sztuk 100000 At Sztuk i 100000 8400 Sziuk 100000 
0 ] nie rzed } i Zaprotokołowana marka P U R I KN 
rzedp. <A S$ ; 
giOSZENie p piaty. ochrony w kolorze ziełou, w $ | P. T. milosnicy POLOWANIA 


MYDEO i UST 


Jedyny ten racjonaluy środek tak do 
czyszczenia, jako też utrzymania zębów, 
używs się z wielkim skutkiem zamiast różnoro'nych wód 

podobnego rodzejn. 
Cena dozy wystarczającej na 6 miesięcy, 1 złr. w. a. 
Do każdej dozy tego mydła dodana jest brosznrką! 


gouczającz o użyciu, napisana przez dr. C. M. Fabera, le- 
karza przybocznego ś. p. ce3arra Meksyku, pod tytnłem, 


„Anleitung zur rationellen Pflege der Zähne u. des Mundes,* 


Ogloszenie. 


Z äniem 18. Kwietnia b. r. 


zaczyna się 
w Sali Domu Narodnege 


Wystawa obrazów i innych dzieł sztuki 


urządzona przez 


Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 


we iwowie 
w myśl $$. 2. i 8. Statntn, i kończy się 
z dniem 15. Czerwca. 


Otwartą będzie codziennie od godziny 10 z rana do godziny 
5 po południu. Wstęp do sali kosztuje 25 ent. zaś w niedzielę i dni 
świąteczne 10 ent Biletów będzie można dostać w kasie obok sali 
wystawy. — Panowie Akcjonarjusze otrzymają bilety bezpłatne 
($. 6. b. Statutu), opiewające na ich nazwiska, za wykazaniem się 
Akcją. Ponieważ kancelarja Towarzystwa z dniem powyższym tamże 
przeniesioną zostanie, więc uprasza się przy tej sposobności Szan. PP. 
Ajeatów i Członków o stosowne adresowanie odnośnych korespondencyj. 

Z Dyrekcji Towarzystwa przyjaciół sztuk 

1866 2-3 pięknych we Lwowie. 


w Prusach i Niemczech: 
2a kwiecień `, e, Tal. I agr. 15 E 
Hoio CA a ra, 
doskońdca roku . . . . . „12 „ 15 Nowo założony 
we Francji i Anglii: 4 „8 e b 
za kwiecień e HE skład sukna i mośnych towarów. wełnianych 
A AT WOSKOWE È 
do kuńca roku. 81 S pod firmą 


kaze BJ  FOULD € WONSCH 


do końca rokn 8,107 mb. 25 d 
„Wazyscy mowi Prenumeratorowie otrzy- we Lwowie przy niicy Niższej Karola Ludwika obok cukierni pana 
ma Leide" e, ną Żądanie, eck L. Rotlendera pod 1. 132. 
rukującej się obecnie powieści munda > ` - A łniane, na 
Wes d Goar ZB przedaje wszelkie gatunki sukna I modne towary we . 
Chojeckiego. pis „ył, rakseda*. 16:8 o ubrania męzkie, płaszese, zarzutki i paletoty damskie, sukna na 


WË Na nadchodzące nowe uniformy wojskowc, tndzież sukna wszelkiego rodzaju na 


e . dE liberje, sukna na podłogę, kołdry i t. p. 
Ciągnienie po prawdziwie umiarkowanych cenach. 
poręezonego | zatwierdzonego przez 


Zamówienia z prowincji uszuteczniają się najrzetelniej. 
miasto Frankfurt n. M. 


Pieniężnego losowania 
l miliona 780.920 złr. w srebrze 


podzielonego na loży, z wygranemi 
na złc. 400.000 2 po 100.000; 50.000; 
35.000: 20.000; 15.000; 12000; 10.000; 
6 000; 4.000 ı t. d. Oprócz 3600 losów 
bezpłatnych wyda e całe losy po 6 zir. 
półlosy po 3 złr., ćwierćlosy po zir. 1.50. 

Losy te powinny mieć pierwszeństwu 
przed wszystk:emi innemi. ponieważ przy 
uiewielkiej swej ilości przedstawiają już 
tem samem większą możność wygrania 
xwot wymienionych, aniżeli inne tego 
rodzaju arządzenia, które liczą znsćznie 
więcej losów. Również nie należy ich ró- 
wnać z promesami, którym brak enzel. 
kiej wartnści i poreczenia; tu zaś otrzy- 
muja kaśdy do rąk własnych los o- 
rygimałny, przez państwo wydany, któ 
ry zachowuje całkowitą swą wartość 
przy wszystkich ciągnieniach, ztąd też 
na Żadaą 'tratę nie narażą. 

Do każdego zamówienia dołącza sie 
hezpłatnie urzędowy plan, jak również 
po każdew ciągnieniu bezzwłocznie prze- 
syt- nie lista wygranych, same zaś wy- 

france wypłacają się natychmiast. 
PIASG-iN; zgłosić gë do - Łównego 
koilektora pod ;+dresem : 1851 2—19 


Samuel Goldschmidt 
Bank- und Wechselgaschift 
Dóngasse 14 in Frankfurt am M. 


1800 2—3 


Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitafu 
nastręczają Misty "Ezpstznee RAE ek uprz. zal. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIAWSKIEGO. 


L Listy te oprocentowują się po 6 od sta rsemie, kupony odsetkowe ale podlegają opodatowanu i wy 
placane będą co pół roku na dnin 1. stycznia i 1. lipca. 

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50%, czystego zysku Zakładu. 

3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszvstkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym 1 służyć jako kaucje a kupony tych listów wypła 
cane będą bez wszelkich potrąceń także i we Wiedniu w ©. k- uprz. Banku związkowym (Vereinsbank.) 

5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzenia Zakładn. 

6. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 
swym majatkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z Czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem awoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. ` — - í 

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nia wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. E 

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, ża oduośne kwoty hipotekarnie, albo uzy- 
skanem sądownie prawem zastawu z stały zabezpieczone na ohciążonem pożyczką gospodarstwie: prócz tego 42 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób reich przyjęte, co najmniej dziesiąta CZĘSĆ wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający sie 0 pożyczkę niścili zotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych. 

10. Nadto poręczają wzajemanie 1 solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. ) "2 ai . 

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posia 
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte Części ludności stanowią ityleż ziemi zajmują, żadne inne zródła do zaczerpnięcia kapi- 
tałów nie Są przystęnue, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą Spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za- 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. e e, wb 

Listy zastawne e. k. uprz, galic. Zakłada kredytowego włościańskiego zasługnią więc tembardziej na szezególne uwzględnienie kapitali- 
stów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem ziemskim i 
solidarna poręką Wielu tysięcy gospodarczy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one wła 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które nzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwa ch akcyjnych. 1785 17—24 


Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor ` 
ou? J. H. Edaufmann i Spółka, 


ulica Karola Ludwika pod L 4. 


S ów i szy 
SZCZUrFÓW 1 my 7, 
za vomocą c. k.uprzywilejowanej trucizny 
ua myszy i szczury, w kształcie świecy. 
Cena flaszeczki 50 ct. | 
Takowej niefałszowanej dostać wożna 
we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adolfa Beriinera, Zygmunta 
Huekera i P. Mikolascha : w Krakowi! 
n p M. Jawornickiego ; w Tarnowie np; 
Jazefa Jahna i il. Koyi. 1273 1b= X 


|= ZE ra | - ee een : 
Wydawca: Witalis W. Smochowski. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki, Druk Kornela Pillera. 
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